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Igp fftt Święta Zmartwychwstania życzymy sobie nawzajem pokoju
Arcyblskup wileński metropolita Audrys Juozas Baćkls za 

^drJctwsm agencji ELTA przekazał swe Wielkanocne pozdrowienia dla 
SSińcSw Utwy.
spokój wami' Te słowa wyrzekł Chrystus do swych uczniów wtedy, gdy 

niepokoju i strachu osiągnęła swą kulminację, głosi Wielkanocne po* 
Huwionfr Historia, rełigia, rozum ludzki przywalone zostały potężnym 
r\jj|piam grobowym. Zdawałoby się, te  wszystkiemu nastał kres. 
Lgyńey odetchnęli z ulgą I udali się na spoczynek, tłum powrócił do rutyny 
eodriannsflo żyda, uczniowie ukryli się w obawie przed losem Nauczyciela, 
febra Nowina, miłość, praca, miłosierdzie —  to wszystko zostało 'pogrze- 
bme1 pod ciężkim kamieniem grobowym. §

A wtedy Chrystus stanął żywy wśród swych uczniów i rzekł: 'Pokój wami* 
Chrystus pragnął rozproszyć strach i niepokój swych uczniów, a zarazem i 
nasz. Zmartwychwstały Chrystus powiada nam, że nasz strach i śmierć 
przezwyciężone zostały przez Jego miłość. Teraz możemy być już pewni 
jnfcfci BffH i wspierać ją swym życiem. W naszych sercach nie powinno 
być miejsca na strach. Bóg kocha nas nie tylko wtedy, gdy mieszkamy na 
y  ziemi. Kocha nas miłością wieczną i pragnie, abyśmy żyli wiecznie! 
Chrystus daje nam żywot, wobec którego śmierć jest bezsilna. Jest to 
prawdziwy Żywot W tym żywocie tkwi właśnie Boże życzenie Pokoju. W  jaki 
iposób możemy go dziś osiągnąć?

Każdy, kto pragnie zaznać prawdziwego pokoju, powinien się spotkać 
zs Zmartwychwstałym Chrystusem. A  na to spotkanie potrzeba nam dziś 
odwagi. Chrystusa nie spotkamy na zgromadzeniu możnych, na ucztach 
bogaczy, w pałacach ludzi przebiegłych. Żeby spotkać Chrystusa należy 
pokornie przyjąć powołanie sługi.

Roz nas mógłby dzisiaj świadomie zdecydować się na takie spotkanie? 
Tak wisie słyszymy o niesprawiedliwości społecznej, o biedzie, nędzy, 

mzusM s , braku serca i obojętności. Gazety, telewizja, radio, zebrania partii 
I organizacji przesyccne są słowami złości, potępienia i bólu. Słowa, słowa, 
ałowal Ais same słowa nie nasycą i nie ubiorą. Gdyby wszyscy, tak głośno 
nifzskający na niesprawiedliwość, wzięli kromkę chleba, odzież, której nie 
non% zaoszczędzony przysmak ze świątecznego stołu i poszli do tych, 
którzy głodują, którzy drżą z  zimna. Czy nie byłoby cieplej i jaśniej nie tylko 
wiercach nędzarzy, ale i w naszych? Właśnie tam, gdzie nędza i cierpienie 
%  spotkamy Chrystusa, który rzecze nam: 'Pokój wami*

Gdyby Chrystus tylko karcił grzeszników i pięknie pocieszał ubogich, 
byłby już przez nich zapomniany. Swe skarby —  moc boską i ludzką 

rozdziel! na zakurzonych drogach Palestyny: otwarte oczy ślepych, radosne 
otaykl niemych, nowe kroki umartych były wynikiem dzielenia Jego żywota 
Wzklego I boskiego. Nawet swój skromny obiad —  chleb i rybę — kazał 

rozdać zgłodniałemu tłumowi. Aż wreszcie oddał nam samego

Zmartwychwstanie takiego oto Chrystusa będzie obchodził nasz naród. 
Podążamy na spotkanie z  takim Chrystusem. To On nam mówi: 'Pokój wami* 

~  Pokój wam, którzy uczciwie pełnicie swe obowiązki,
~~ pokój wam, którzy umiecie się pochylić nad biednym bratem, 
"■pokój wam, którzy wierzycie, że życie na tej ziemi jest tylko po- 

^wota wiecznego, do którego wszyscy zmierzamy.
^zostawiam wam pokój, daję wam Swój pokój. Nie tak go daję, jak 

Niech się nie buntują i nie smucą wasze ser cal* 
lit ®rłe*1 * Siostry — kończąc Wielkanocne pozdrowienia zwraca 
^ ” rcj*szk*ńców arcybiskup wileński Audrys Juozas Baćkis —  w dniu 
r ” ” ychwstania Chrystusa przyjmijcie do swych serc Jego życzenia.

*>rZW Chrystusa pokój niech zaowocuje wielką miłością, po- 
1 > . /^ofiarą, naszą odwagą, początkiem nowego życia, potęgą miłości,

1— y am l  »obi» nawzalam pokoju!

Drodzy Czytelnicy!
Z  okazji Świąt Wielkanocnych przesyłamy Wam jak najlepsze 

serdeczne życzenia. Niech te Święta będą dla Was nowym źródłem 
wiary, nadziei i miłości. Niech Chrystus Zmartwychwstały będzie 
Waszą mocą w  codziennym życiu. Niech obdarzy Was prawdziwą 
ludzką życzliwością, szczęściem i pokojem.

Redakcja "Kuriera Wileńskiego"

Goszcząc we Wrocławiu, mer m. Niemenczyna Mieczysław Borusewicz 
miał szczęście i zaszczyt spotkać się z wielkim ziomkiem, byłym mieszkańcem 
Niemenczyna wielebnym Księdzem Kardynałem Henrykiem Gulbinowiczem 
Arcybiskupem, Metropolitą Wrocławskim, który przestał PATEEN-
T IA  ET CARITAS, wydaną z okazji 25-leda sakiy biskupiej oraz świąteczne 
życzenia mieszkańcom Niemenczyna, które zamieszczamy.
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Autor I przyjaciel naszego 
dziennika Wojciech Jerzy 
Podgórski —  Konsulem 
Generalnym w Lyonie
Z  imieniem W. J. Podgórskiego, 

wieloletniego pracownika Instytutu 
Kształcenia Nauczycieli w Warszawie, 
prof. Uniwersytetu Warszawskiego 
wiąże się wiele pięknych kart, które na­
wiązują do powojennych dziejów pol­
skiego szkolnictwa, rucbu literackiego, 
prasy polskojęzycznej na Litwie. Do­
brze go znają wdzięczni nauczyciele 
Wilna i Wileńszczyzny, nasi literaci. 
Jest też od dziesięcioleci stałym auto­
rem naszego pisma.

Dzisiaj z satysfakcją i przyje­
mnością przekazujemy wiadomość, że 
prof. W. J. Podgórski został Konsulem 
Generalnym Rzeczypospolitej Polskiej 
w Lyonie we Franqi. Serdecznie gratu­
lujemy i życzymy sukcesów, wszelkiej 
pomyślności na polu działalności dy­
plomatycznej.

J.S.

Jutro —  Światowy Dzień Zdrowia

Unikać chorób jest łatwiej, niż je leczyć
D ew iza  te g o ro c zn e g o  

Światowego Dnia Zdrowia brzmi: 
Zdrowe miasta —  dla lepszego 

żyda". Dziś wiele się dyskutuje na 
temat umacniania zdrowia i unika­
nia chorób. Tymczasem od 1986 r. 
na Litwie odnotowano skrócenie 
się wieku mieszkańców, co od ro­
ku 1990 uległo przyśpieszeniu, na­
tomiast w 1994 r. średni wiek 
mężczyzn wynosił 63,2 lata, kobiet 
—  72 lata. Taka sytuacja uwarun­
kowana jest zarówno aspektami 
socjalnymi, jak też ekonomiczny­
mi.

Jednym z  głównych powodów 
takiego stanu rzeczy jest pogorsze­
nie się jakości środowiska. Na 
przestrzeni kilku ostatnich lat ma­
terialna baza organizacji komunal­
nych zaopatrujących ludność w 
wodę w rejonie wileńskim znacz­
nie zubożała, pogorszyła się jakość 
wody pitnej, jak też jakość wody w

szybowych studniach Indywidual­
nych. Ponad 50 proc. zbadanych 
studni ma wodę nie odpowia­
dającą normom higieny ani pod 
względem wskaźników chemicz­
nych, ani bakteriologicznych. Na 
terytorium rejonu powstało wiele 
samowolnych wysypisk śmieci, w 
osiedlach nie roótrzyga się sprawy 
oczyszczenia wód ściekowych.

Witając Światowy Dzień Zdro­
wia należy zwrócić szczególną 
uwagę na nadchodzącą wiosenną 
powódź. Stopniały śnieg może 
skomplikować sytuację sanitaryj- 
no-higjeniczną, Woda może zalać 
tak ważne pod względem higieny 
obiekty, jak wysypiska śmieci, sza­
lety, oczyszczalnie wód ściekowych, 
kloaki, studnie szybowe, wodocią­
gi, kanalizacje. Istnieje więc realne 
zagrożenie rozpowszechniania się 
poprzez wodę nosicieli ostrych 
chorób zakaźnych jamy brzusznej.

Trudno jest przewidzieć skutki 
wiosennej powodzi, nie jest nato­
miast trudno zapobiegać poten­
c ja lnym  ch orobom  je lit .  
Mieszkańcy powinni spożywać 
wyłącznie gotowaną wodę. Po 
opadnięciu wody w  celu zapobie­
gawczym należy przeprowadzić 
dezynfekcję zatopionych studni 
szybowych i sied wodociągowych 
oraz badania jakości wody.

Kwiecień od dawna jest mie­
siącem  czystości. Chciałbym 
zachęcić mieszkańców rejonu do 
uporządkowania swych obejść 
oraz usunięcia zgromadzonych 
podczas zimy śmieci i odpadów, 
ponieważ kiedy zagrzeje słońce

m ogą one stać się miejscem 
rozmnażania się much i innych 
roznosic ieli niebezpiecznych 
chorób zakaźnych.

Liczba zachorowań na choro­
by zakaźne w rejonie wileńskim 
rośnie z każdym rokiem i walka z 
nimi jest sprawą nie tylko placó­
wek zdrowotnych, lecz również 
obowiązkiem każdego człowieka. 
Uchronić się przed tymi choroba­
mi jest o wiele taniej i prościej, niż
leczyć choroby i ich powikłania.

Ralmondas VAIDGINAS, 
lekarz -higienista 

środowiska mieszkalnego 
rejonu wileńskiego

Sentencja dnia
Nie ma ńic gorszego nad udawanie dobroci. Udawanie dobrod odstręcza 

bardziej niż otwarte zło.
:: L  TOŁSTOJ
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Życzenia premiera
Premier Mindaugas StankevKSus przekazał agencji ELTA wielkanocne 

życzenia dia mieszkańców Litwy. W życzeniach mówi się "Do serca każdego z 
nas wkracza św. Wielkanoc — najpiękniejsze święto w roku, symbolizujące 
budzącą się przyrodę, odnowę, nową nadzieję, spełnienie marzeń, szlachetnych 
celów oraz oczekiwań.

Składam najserdeczniejsze powinszowania wszystkim, życząc spokoju w 
duszy, ufności, cierpliwości w trudnościach życia, powodzenia w pracy i co­
dziennych dążeniach, dużo zdrowia i osobistego szczęścia"._______________

A. Brazauskas i M. Snegur podpisali 
protokoły międzypaństwowe

Prezydenci Litwy i Republiki Mołdowy Algirdas Brazauskas i Mircza 
Snegur na konferencji prasowej wczoraj oświadczyli, że stosunki między obu 
krajami układają się bardzo pomyślnie.

Członkowie delegacji, której przewodniczy Mircza Snegur podpisali 4 
I protokoły międzypaństwowe. Jak zaznaczył na konferencji prasowej Algirdas 
Brazauskas, utwierdzą one układ o współpracy i przyjaźni między tymi krajami,
I który został podpisany wiosną roku ubiegłego.

| Mircza Snegur mówił, że Mołdowa chce rozwijać więzi gospodarcze i 
kulturalne z Litwą.

Odpowiadając na pytanie, dotyczące integracji z Rosją oraz innymi krajami 
WNP, M. Snegur stwierdził, że Mołdowa może rozwijać stosunki wyłącznie w 
dziedzinie gospodarczej.

Algirdas Brazauskas stwierdził, że porozumienie Białorusi i Rosji nie 
będzie miało żadnych skutków dla stosunków międzypaństwowych z Litwą.

Mircza Snegur potwierdził, że Mołdowa nie zgadza się na to, aby Naddnie- 
prze zostałoby proklamowane jako republika autonomiczna.

Mircza Snegur i towarzyszące mu delegacje udali się do Poniewieża oraz 
OnikszŁ

____________________ (ELTA )

Zrozumienie wzajemne 
a razem z nim rozwój miast
W  oficjalnym zaproszeniu 

widniało: wizyta ma być poznawcza a 
jednocześnie rekreacyjna. Burmistrz 
miasta Lidzbark Warmiński 
Mirosław Rekść zaprosił starostę 
miasta Podbrodzia Kazimierza Bie- 
pierszcza na święto Kaziuka, organi­
zowane tu tradycyjnie od lat.

Pan Kazimierz mówi, że z bur­
mistrzem tego polskiego miasta zna 
się od dawna, kiedy to był jeszcze 
radnym Rady Miejskiej. Ale tym ra­
zem wojaż zaowocował w konkretny 
dokument.

— Już dziś można powiedzieć, że 
można będzie wiele się nauczyć od 
naszych przyjaciół— kontynuuje pan 
Kazimierz. Weźmy chociażby 
turystykę. Lidzbark potrafił 
wykorzystać walory swego położenia 
i istniejące tu zabytki historyczne. Co 
prawda, i nas pan Bóg nie skrzywdził, 
mamy piękną przyrodę i swoją 
historię. Ale jesteśmy biedni. Oto np. 
w Lidzbarku urządzono dwie slalo­
mowe trasy narciarskie. Zadbano o 
hotele i restauracje. Dlatego tu­
rystów nie brak. A  dzięki nim kasa 
miasta pęcznieje. «

Żeby tak coś podobnego zrobić u

siebie. Ale na to potrzeba znacznych 
inwestycji. D latego też warto 
pomyśleć o  wspólnym projekcie. Po­
moc polskich przedsiębiorców byłaby 
bardzo na czasie. Ale na razie są to 
tylko rozważania.

Drugi punkt umowy przewiduje 
wymianę młodzieży. Jest to bardzo 
realne. Polska strona już dziś gotowa 
jest pośpieszyć z pomocą materialną 
i przyjąć delegację. Ale znów— Pod- 
brodzie nie ma nawet hotelu. Więc 
jak tu zaczynać?

Największe nadzieje starosta 
podbrodzki wiąże z tym punktem 
umowy, gdzie się mówi o kontaktach 
między firmami obu miast. Polscy 
przedsiębiorcy zamierzają zebrać i 
naprawić inwentarz rolniczy, który 
potem ma być przekazany gospoda­
rzom święciańskiego rejonu. Pier­
wsza partia prawdopodobnie sprowa­
dzona będzie do Podbrodzia nawet 
nieodpłatnie, w postaci daru. Potrze­
ba tylko jak najszybciej znaleźć po­
mieszczenie. W mieście nie brak pus­
tych pomieszczeń produkcyjnych. 
Więc wszystko chyba tu jest na dobrej 
drodze.

Zmkmi SAMULEWICZ

| W ia d o m o ś c i  I

* Goszczącego na Litwie wiceministra spraw 
zagranicznych Włoch Lutgi Vittorio Ferrari przyjął 
prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Brazau­
skas.

* Państwowa Służba Weterynarii 
poinformowała, że w pierwszym kwartale br. we­
terynarze badając wieprzowinę stwierdzili aż 700 
przypadków włośnicy.

* Znajomość z Wilnem żona bawiącego na 
Litwie prezydenta Mołdowy Giorgete Snegur 
rozpoczęła zwiedzaniem stołecznej galerii 
”Vartaia, gdzie zapoznała się z czynnymi tu 
wystawami laureata nagrody Zgromadzenia 
Bałtyckiego w dziedzinie sztuki estońskiego 
malarza Peetera Mudista oraz młodego pla­
styka litewskiego Vilmantasa Marcinkevi- 
Ciusa.

* Litewski Bank Rolny zwiększa kapitał 
akcyjny —  Komisja Papierów Wartościowych 
już zarejestrowała emisję akcji wartości 
149.999.900 LL

* Według danych Litewskiej Giełdy Pracy w 
marcu do terytorialnych giełd pracy zwróciło się 
17,3 tys. niepracujących obywateli, czyli o 1299 
mniej w porównaniu z lutym.

* Zarządy Litewskiej Partii Chłopskiej i Lite­
wskiej Partii Gospodarczej przeprowadziły wspól­
ne posiedzenie, na którym była mowa o 
współpracy na obecnym etapie politycznym oraz 
możliwościach tworzenia koalicji.

* Dowódca naczelny Litwy generał Jon as 
Andriśkevićius nader pozytywnie ocenia udział 
żołnierzy w międzynarodowych manewrach, co 
sprzyja przystosowaniu do wymagań NATO.

* W Litewskim Departamencie Ceł funkcjona-

riusze urzędów celnych Litwy, ŁotwT'''*\ 
omówili problem automatyzacji 'urẑ J/jL' 
przy czymczęśćprojektusfinansuletell^ch 
dusz Know-how.

* Wiceminister spraw zagranicznych 
Hajlme Ogawa oczekuje, że obywatel Jap0f* 
ułatwione zostaną podróże do Japonn 
Wilnie otwarta zostanie przewidzlanawrol ̂  * 
sowym 1996 ambasada japońska. W

* Rząd postanowił p rze dłuż 
żołnierzom służby czynnej w ochroni t U%  
obecnie będą oni wypoczywali co roVi,5u  
kalendarzowych.

* Kierownik działu krajów Europy p*. 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
SemaSka zatwierdzony został na  ar',“

-----M-------- 1—,------1 — o —• — ~j. ni i mp i
Współpracy (EOBW), która będzie orom bZ?1! 
obserwowała wybory w Bośni I Hercenow^"1

* 14-krotnie staniała woda z miejscowa* 
wieitu, który dla sjecl ciepłownkaySuBtonu | 
łuckiego wywiercili pracownicy SA ’śiauliq

* W Ministerstwie Rolnictwa odbyta sto i w  
kierowników powiatów republiki oraz rejoo^Z 
oddziałów i służb urządzeń rolnych I 
specjalistów organizacji projektowych.

* W tym miesiącu we wszystkich ośrodka* 
powiatowych Litwy odbędą się koncerty z cytt, 
"Atgaiva", na które zaproszeni zostaną lud* 
dotknięci fizyczną i duchową niemocą

i  10 i 11 kwietnia na Uniwersytecie Padaaw. 
cznym odbędzie się tradycyjna Impreza— Dzień 
Otwartych Drzwi: pierwszy dzień —  na wydza, 
fizyki, matematyki i nauk przyrodniczych 
następny —  na wydziale slawistyki, języków ot 
cych, historii (początek —  godzina 11).

Dfena
• "Dzieci zarab ia ją  na ulicach” —

artykuł Inety Stravinskalt£.
"W  ubiegłym roku w Wilnie z różnych przyczyn 320 

dzied nie miało opieki rodzicielskiej. Na ewidencji służby 
ochrony praw dziecka figuruje 431 rodzin asocjalnych. 
Rośnie tu 906 dzied. Co się robi dla tych dzied, opowiada 
kierowniczka służby ochrony praw dziecka Vanda 
Peredniene:

W  ciągu ubiegłego roku służba rozpatrzyła 613 
zgłoszeń słownych i 600 pisemnych w związku z narusze­
niem praw dziecka. Uczestniczyła również w 214 sprawach 
sądowych. Z  320 dzied bez opieki rodzidelskiej 122 za­
opiekowali się krewni bądź ludzie postronni. Pozostałe 
trafiły pod opiekę państwa. Przed 1 września służba 
skierowała 88 dzied do internatów, gdyż żyjąc z rodzicami 
dzied te nie uczęszczały do szkoły. Często są wypadki, gdy 
rodzice nie puszczają dzied do szkoły z braku pieniędzy.

Można je ujrzeć żebrzące na ulicach.
3¥dągu trzech miesięcy br. inspektorzy służby ochrony 

praw dziecka 1500 razy odwiedzali rodziny asocjahe. Jedy­
na rzecz, którą mogą po przybydu do takich rodzin zrobić 
— to prosić, przekonywać'Nierzadko inspektorzy robią tą 
czego nie zrobili rodzice —  rejestrują noworodków, pro­
wadzą dziecko do lekarza na szczepienie, pomagają wybrać 
paszport, gdyż sami rodzice nierzadko, nie mają dotąd lite­
wskich paszportów. Pod tymi wszystkimi liczbami tyją a; 
różne tragiczne losy.

—  Źle, że ludzie da ją pieniądze żebrzącym—mówi V. 
Peredniene, gdyż te pieniądze dzied wydają na alkohol, 
papierosy, nawet narkotyki, automaty gier. Gdyby dawać 
dzieciom jedzenie, nie siedziałoby ich aż tylu z wydąjni  ̂
ręką. Zdarza się również, że dzied udekająz internatów, 
zbierają jałmużnę, po czym powracają i opowiadają wycho­
wawcom: T o  co my tu siedzimy, idźmy wszyscy na ulice. 
Pomyśleć tylko, ile możemy zarobić!".

Różne organizacje strzegą praw dzied i zajmują się 
opieką nad nimi. Konwencja Praw Dziecka głosi,żedziedo 
ma dorastać, jeśli jest to możliwe, czując opiekę 
odpowiedzialność rodziców i nigdy nie powinno m 
zabraknąć miłośd, pomocy moralnej i materialnej. Tym­
czasem na Litwie dzied nadal zarabiają na ulicach, zbierają 
pieniądze u przechodniów nie wierząc, że będzie lepiej*-

Teatr "Wolny strzelec"
Kryzys gospodarczy w naszym 

kraju coraz dotkliwiej odbija się na 
sztuce, w czym spektakle operowe nie 
stanowią wyjątku (1 premiera rocz­
nie). Znani i znakomici śpiewacy lite­
wscy w ramach umów podejmują pracę 
na scenach obcych, ż czego mają pro­
fity natury nie tylko materialnej. Np. z 
nieukrywanym zachwytem mówi o 
współpracy z reżyserem Ryszardem 
Perytem nad "Mazepą" w warszawskim 
Teatrze Wielkim Irena Milkcvićiflte, 
słynna litewska śpiewaczka operowa 
jest dziś ... niejako w roli gośda na 
rodzimej scenie. Teraz miała okazję 
zaprezentowania się w najświeższym 
spektaklu premierowym (3 kwietnia 
br.) w "Wolnym strzelcu" Webera — 
obok świetnych partnerek (równorzę­
dna obsada)— Sigute Stonyte i Jolan­
ty Ćiurilaite (partie Agaty)„

"Wolny strzelec" na scenie lite­
wskiej, podejrzewam, powstał nie z 
wolnego wyboru, raczej —  ze 
względów eksportowych.

Carl Maria von Weber 
komponował "Wolnego Strzelca" przez 
blisko trzy lata (do libretta Johanna 
Friedricha Kinda, który napisał je w 
ciągu dziewiędu dni). Ostatecznie, w

1820 r. Weber ukończył "Wolnego 
Strzelca", finałowym akordem opery 
była ... uwertura (zdaniem muzyko­
logów jest ona najmocniejszym akcen­
tem całośd).

Prapremiera "Wolnego Strzelca" 
odbyta się w Berlinie, w maju 1821 r.

Premiera polska —  Warszawa, 
1826 r.

Premiera litewska —  Wilno, 
1996 r.

Wątki romantyczne, nastrojowe, 
świat sielski i świat zjaw piekielnych, 
baśniowość, poetycki kult piękna przy­
rody —  to wszystko 170 lat temu 
zachwyciło także młodego Chopina.

Po trzech premierowych przed­
stawieniach "Wolnego Strzelca" reak­
cja wileńskiej publiczności jest ... 
powiedziałabym letnia.

Dziwić może fakt, że tam, gdzie 
chodzi o świat ludowej legendy i o 
głównego bohatera opery, którym jest 
las (w opinii niektórych —  niemiecki, 
w odczuciu samego Webera —  sude­
cki) w Litwie nie znalazło się twórców 
do zrealizowania tego utworu. Do 
współpracy zaproszono Estończyków 
— reżysera —  (Neeme Kuning) i sce­
nografa (Hardi Yolmer). Tekst jest

śpiewany po niemiecku. Dyiygend li­
tewscy —  Jonas Aleksa, Vytautas 
Vir2onis, Martynas StaSkus. (Dla 
antypoliglotów wprowadzono "no- 
vum" w operze —  tekst niemiecki w 
tłumaczeniu litewskim miga przed wi­
dzem na tabk) —  "jak w kinie").

Chłodna, poprawna reżyseria 
plus kostiumy "jak z obrazka" dały w 
efekcie wdzięczną malowankę. Spe­
ktakl może służyć pewnemu odsetko­
wi dorastających obywateli, pra­
gnącemu nauczyć się niemieckiego. 
A lbo —  dziatwie szkół polskich, 
która przy okazji może zadać tobie 
trudu głębszego przestudiowania 
I cz. "Dziadów" Adama Mickiewicza 
(śpiew Gustawa, który w późniejszym 
opracowaniu znajdzie się jako "Chór 
strzelców" w I tomie, spotkanie Gu­
stawa z Myśliwym Czarnym).

Po odegraniu trzech spektakli 
premierowych "Wolnego Strzelca" 
wileńska trupa operowa obsadzona w 
tym spektaklu skorzystała z zaprosze­
nia na gościnne występy do Niemiec. 
Gwoli śdsłośd —  "Wolny strzelec” 
został zaproszony do Niemiec jeszcze 
przed premierą. Nie należy wątpić, że 
odniesie tam sukces. Ma świetną

obsadę, dobrą orkiestrę, znakomitych 
dyrygentów.

Oprócz wspomnianych wyżej — 
Ireny MilkevićiQte, Sigute Stonytć, Jo­
lanty Ćiurilaite (partie Agaty —  so­
pran), w operze są obsadzeni: Vytau- 
tas Juozapaitis i ArOnas Malikenas 
(książę Otokar —  baryton), Alma 
Buzaitć, Romute Tumuliauskaite, Ire­
na Zelenkauskaitć (Anusia —  so­
pran), Aryydas Marka uskas i Vladas 
Bagdonas (leśniczy Kuno —  bas), 
Władimir Prudników, Vytautas Baku- 
la i Vladas Bagdonas (Kacper— bas),

Vytautas Kurnickas, 
Nauseda i Audrius Rubefius (M8*3 
tenor), Vytautas Baku la i ^‘ncai 
Kuprys (Pustelnik — bas), 
Juozapaitis i ArOnas Malikeni* l 
lian —  baryton), Vytautas B 
(Czarny Strzelec Ssoid — 
mówiona). , •

Czy "Wolny strzelec" * * * *
długi żywot na scenie wileński 

“ baĈ ”y-
N A  Z D J Ę C IU : u t m  g  
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Wjtatnika b a b u n i

Mówimy: Wielkanoc
laB W noc? Właiciwie nie 

leo brzask, <wit, wschód
JHI  ^ ^ ^ e w a n - l

niewiasty przyszły do Gro- 
B pańskiego opłakiwać Śmierć 
JLjdcIa. Ku ogólnemu zdziwie- 
Tmałazły odwalony kamień i pu- 
!v Grób. Od tego momentu zaczy- 
Lobizędowa radość wiernych. 
Kując tę wielką radość ludzie 
Zdrewnianych kołatek, ter- 
Sck i wszelkiego rodzaju sprzętu 
p łow ego. Chwila ta ma różne 
sff0je charakterystyczne cechy 
^ jo w e  Uczące się od...

Gdybyśmy chcieli liczyć czas od 
momentu pojawienia się krasza­
nek pisanek i jaj barwnie malowa- 
—h, doszlibyśmy do najstarszych 
pokładów folkloru na tej ziemi. A r­
cheologowie bowiem wydobyli re­
pliki -kraszonych" l "pisanych" jaj 
kurzych liczące oko ło trzech 
tysięcy lat. O bycza j w ięc  
świętowania wiosny okazał się 
wzdniejszy nie tylko od pojęcia 
tożsamości słowiańskiej, ale i od 
MzeOdch późniejszych religii ze . 
Starym i Nowym Testamentem 
włącznie.

Ludzkość od pradawnych 
czasów tęskniła do zm artwy­
chwstania, do odradzania się sił wi­
talnych I błogosławionych. Już 
sędziwy prorok Ezechiel wskazuje 
nam na to zjawisko. Opowiada on 
jak 'niewiasty siedziały płacząc 
Tammuza*. A  kim był Tammuz? 
Był co asyiyjsko-babilońskim od­
powiednikiem dawnego sumuiyj- 
sfaego Dumuzi, który z  biegiem

czasu przeszedł w  postać Adonisa, 
kochanką W en ery . A d on is  
opłakiwany przez niewiasty był bo­
giem urodzaju, trzód, łowców i ry­
baków, opiekunem witalnośd na­
tury —  stanowił parę z  wielką 
boginią żyda i płodności As tarte 
Isztar, jaśniejącą w gwieździe, 
którą dziś nazywamy Wenus. 
Tammuz co roku ponosił śmierć, 
przyroda zadchała na trzy jedno­
stki czasu. P łaczki zaw odziły 
wówczas swe lamenty przy grobie 
zabitego do momentu zanim nie 
przyszła chwila najradośniejsza i 
św iąteczna, chwila zm artwy­
chwstania Dum uzi. O dzw ier­
ciedlało to oczywiśde cykle klima­
tyczne, a po  czasie ja łow ym  
nadchodził czas rozrodu.

W  naszych krajach (europej­
skich) mamy również niejedną 
chwilę radośd wynikającej z  natury 
i odmian przyrody. Jedną z  takich 
jakże głębokich i emocjonujących 
chwil jest Wielkanoc. Śledząc te 
wiosenne radosne zwyczaje, widzi­
my obok prastarych pisanek (star­
sze niż rzymskie "ab ovo initium", 
"od jaja początek" —  wielkanocne­
go Dyngusa, Rękawkę, połyka­
nych na dobrą wróżbę bazi i wresz­
cie huczną Rezurekcję.

Dyngus zwany dyngusem - 
śmigusem jest zwyczajem starożyt­
nym, bowiem widzimy go w Azji u 
kolebki ludów aryjskich, jak też i u 
Słowian. Dziś chlustamy wodą w  
Wielkanocny Poniedziałek i popu­
la rn ie  zw iem y  go  lanym  
poniedziałkiem.

Rękawka jest zwyczajem ra­
czej krakowskim, gdy mieszkańcy 
Krakowp gromadnie zbierają się 
na wzgórze zwane Krzemionka­
mi przy potężnej mogile Krakusa 
i rękawami noszą ziemię na grób 
Krakusa. Rękawka jest pamiątką 
starożytnej słowiańskiej stypy po­
grzebowej, kiedy to ugoszczało 
się zebrany na pogrzebie lud. 
Rękawka i dziś odbywa się w 
trzeci dzień Wielkanocy na trady­
cyjnym miejscu. Sypie się ziemię 
na grób i  rozdaje jałmużnę 
nym.

N ie  przypadkowo Zmartwy­
chwstanie Chrystusa zbiega się ze 
świętem wiosny, bowiem zwia­
stuje nowe życie. Obrzędy i tra­
dycje z  tym związane są 
różnorodne i często w  każdym re­
gionie inne. Jedno jest niezmien­
ne: dzielenie się jajkiem, które 
sobie liczy ju ż ponad trzy tysiące 
lat. M ało jednak kto wie, że dzie­
len ie się ja jk iem , ten swoisty 
sposób świętowania wiosny, od­
radzania się natury po czasie 
martwoty jest daleko nie u wszy­
stkich ludów chrześcijańskich. 
Najbardziej rozpowszechniony 
je s t  on  w śród  k a to lik ó w  i 
prawosławnych.

W  naszym obyczaju prócz tra­
dycyjnego jajka na wielkanocnym 
stole powinien być baranek z do­
niczką zielonego owsa, dużo po­
traw mięsnych, wędlin, koniecznie 
chrzan oraz tradycyjne wielkanoc­
ne ozdabiane lukrem i kolorowymi 
przysmakami baby, a także mazur­

Godefried Schalken "Próba Jąjlut"

ki. Wszystko powinno być bardzo 
wiosenne i kolorowe. Faktycznie 
ozdobą stołu są baby i mazurki. 
M ogą być królewskie, bakaliowe, 
cygańskie i kruche. Mistrzowie ku­
chni twierdzą, że mazurki powinny 
przypominać obrazy. Właścicielka 
słynnej w  Polsce restauracji "Fu- 
kier" Magdalena Ikonowicz-Ges- 
sler przestała ostatnio malować, a 
zaczęła piec mazurki Po  przepisy 
sięgnęła do staropolskiej kuchni 
prababek. Najlepszy, zdaniem

Magdaleny, jest mazurek kaimko 
wy na kruchym spodzie ozdobiony 
konfiturowymi fiołkami. Nadaje 
się on nie tylko do zjedzenia. Taki 
mazurek można także zasuszyć 
powiesić na ścianie jako obraz.

Wszystkim więc życzymy kolo­
rowego świątecznego stołu, sma­
czn ego  C zerw on ego  Jajka 
fiołkowych mazurków oraz wszy­
s tk iego  na jlep szego na to 
prasłowiańskie Nowe Latko.

Przygotowała Julttta TRYK

l f ikwietnia w W i ln i e  w ys tąp i  Ja n  P i e t r z a k

Do zadumy dajemy powody, bo do śmiechu powody dają inni!
Tak mówi w twym wierszu Jan 

fotiafc Pisaliśmy o tym, ie  na za- 
Pwanla Polskiego Stowarzysze- 
"*• Niepełnosprawnych *UtPołinva*
^  znany satyryk i autor tekstów 

uprzednio w kilku pol- 
•teh kabaretach, a ostatnio — *Pod 
S ®  pnyi*tdż«doW»n«. W dniu 

Weinta na scenie Rosyjskle- 
Dramatycznego (dawna 
na Pohulance) o godz. 

'MOrozpocznie się Jego występ, 
t ł °  dochód przeznaczony 

2 *  nt potrzeby ludzi 
, **»»prawnych. W aprawle

i® JllasBlIilUl z fl°dn ie  z 
I *  S  \z*p0* ledzią. pubiikuje- 
I bhfti ? tłc*c*1 fr*flmentów z 
I ł* *  Pietrzaka pt 'Co jest 

ân*tu<• Ot°« co mówi 
*k*b, 02MU 011 Kabaref: 'Czas 
kUj. ** i**1 zawsze. Nie ma ta-

",M^Hi5óry H i t zły> Kaba*
na zabswę, na 

do rzeczy- 

fcłltoniańł!!ana80tecza-  Potrze'
** *  ivdu 00 ***
rnftchu (K >licznym- P o ręba
H^ohi ftlli ^  niezależna 

402®80' * 0<s średniej 
narodowych

11J* ^ ® rdza w piosence
P^^na zostanie w

W M

p'“ d '• *  v -ŝ a r wa,o','«aû-^^SZJiiuddelem  'cu­

dotwórcy* Kaszpiro- 
wakiego. A oto inter­
pretacja tego zjawiska 
autorstwa Jana Pietrza­
ka. Fragment felietonu 
pŁ 'Polski Kaezpiro- 
wskf.
\ ... Dziewiętnaście,
d w a d z i e ś c i a . . .  
Ś m ie ch o te ra p ia .
Proszę głośniej... Wolni 
ludzie w wolnym kraju 
za własne pieniądze 
mogą się śmiać jak im 
się podoba. Nie dajmy 
się zastraszyć salono­
wym półinteligentom 
wydającym cienkie pi­
ekl: oht, chi, chi! Wy­
buch śmiechu jest jak 
zastrzyk dolarowy Ban­
ku światowego. Jak ha­
ust świeżego powietrza 
na Śląsku. A propos po­
wietrza... Spotyka słoń, 
który, jak wiadomo, od­
dycha trąbą, gołego mężczyznę w 
buszu. Przygląda mu ślę zdziwiony 
I pyta: 'Jak ty taką małą trąbą 
możesz oddychać?* O, spodobało 
się. To może jeszcze, jak żaba spo­
tyka drugą żabę I bardzo zemocjo- 
nowana mówi: *Słuchaj, tam w szu­
warach gwałcą*. *Skąd wiesz?*. 
'Byłam wczoraj, byłam dzisiaj, jesz­
cze jutro pójdę*. No widzicie, jak 
jest śmiesznie? Nie zastanawiamy 
się, czy żart jest mądry, czy głupi. 
Żart ma byó śm ieszny. Od 
mądrośoi macie 10 m ilionów 
nadętych mądrali, od śmiechu m- 
nie Jednego! Pamiętajcie —  nie ma 
wolności bez weeołośoi. Koniec te­
rapii.

... Podobno prawdziwa wolność 
zaczyna się wtedy, kiedy wolno 
śmiaó się ze wszystkiego. Nawet 
wtedy, gdy:________________________

Chaos w mózgownicach i w kie­
szeniach dziury,

Coraz więcej chamstwa, coraz 
mniej kultury,

Demokracja kwitnie śmiesznie 
niebywale,

Komu nie pasuje —  ma prawo 
oszaleć!

Jedna jedyna opcja właściwa: • 
Kabaretowa alternatywa!
Skoro jest alternatywa, wybierz­

my Kabaret Jana Pietrzaka, 
ponieważ Mak każde dobre dzieło 
sztuki, kabaret Jana Pietrzaka nie 
daje się rozłożyć na części składowe 
—  tekst, nastrój, aktorstwo, muzykę, 
światło —  czy oo tam jeszcze. Tak 
dzieje eię zawsze, kiedy twórca po­
trafi połączyć talent z charakterem, 
kiedy głowa, rzemiosło i serce 
współpracują harmonijnie... Mężny i 
wzruszający, komiczny i prawdziwy

—  Pan Pietrzak. 'Bardzo nam po­
trzebny* —  tak powiedziano o nim.

Wilnianom też jest potrzebny. 
Jego humor, dobra piosenka, satyra 
w dobrym stylu, słowem— rozrywka 
i nastrój, i klimat

Opr. Halina JOTK1AŁŁO

NA ZDJĘCIU: po wręczeniu b. 
prezydentowi USA Ronaldowi Re­
aganowi tekatu pioaenkl "Żeby 
Po lska .m ięd zy  panami — żona 
Jana— Katarzyna Pietrzak. W pio- 
eence tej aą następujące ałowa: 

Wtedy, kiedy los nieznany 
Rozsypywał nas po kątach, 
Kiedy obce wiatry gnały 
Obce ody na proporcach,
Przy ogniskach wybuchała 
Niezmożona nuta swojska,
Żeby Polska, żeby Polska,
Żeby Polska była Polską.

Polska Lista Przebojów 
•CHCEMY BYĆ SOBĄ’

Notowanie44 z dn.04.04.5t

1 (1) Varius Manx "Zamigotał
świat"

2 (4) Kayah "Fledki"
3 (2) Dc Mono "Draga w nocy"
4 (3) Kasia Kowalska "New York

State of Mind"
5 (5) Mafia "Noce całe"
6 (9) Robert Chojnacki

"Budzikom śmierć”
7 (7) Firebirds "Hariy"
8 (N ) Urszula "Na sen"
9 (10) Dc Su "Życie cudem jest" 
10(6) Róże Europy "Kilka

ciepłych słów”

Poczekalnia:
1. Clostcrkcllcr "Władze"
2. Jan Bo "Moja wolność"

Głosowanie listowne: 
Polska Lista Przebojów 

Radio "Znad WiliT  
aLLaisves 60 
2056 Wilno 

łub telefoniczne 
we czwartki 

od godz, 16.00 
UL : 42 94

Poszukują
Poszukuję Jurgisa Żyliń ­

skiego s. Jana, zamieszkałego w 
Polsce, który przed wojną 
mieszkał w rejonie orońskim, we 
wsi Nedzinge.

Vlada Gailiene 
uL ŻirmOną 46-60 
Yilnius
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Watykan
§i

Papież obmył stopy dwunastu kapłanom
W  Wielki Czwartek papież Jan 

Paweł I I  koncelebrował przed 
południem w watykańskiej Bazyli­
ce 6w. Piotra wraz z kilkuset 
księżmi z  wielu krajów świata mszę 
świętą krzyżma.

W  homilii wygłoszonej w Ba­
zylice Sw. Piotra Jan Paweł n  
wskazał, i i  w centrum mszy 
[krzyżma stoi "Chrystus— wieczny 
kapłan" . "Chrystus posłany jest 
przez Ojca, aby nieść wyzwolenie z 
grzechu, pocieszać i dźwigać 
upadłych na duchu, aby 
obwieszczać czas łaski i odkupie­
nia. O to  Chrystus —  wierny 
świadek tajemnicy Boga żywego, 
jlZZja, który jest miłością" —  
powiedział Ojciec Święty.

Papież przypomniał także o 
początkach swego kapłaństwa. 
Wyraził radość z  faktu, iż koncele­
bruje tegoroczną mszę krzyżma w 
roku 50. rocznicy swych święceń 
kapłańskich. Wspomniał o semi­
narium krakowskim.

P o południu Ojciec Święty 
udał się na Lateran, gdzie w Bazy­
lice św. Jana celebrował mszę Wie­
czerzy Pańskiej, po której, zgodnie 

wiekowym rytuałem, obmył sto­
py dwunastu starym kapłanom. Po 
liturgii, w czasie prezentacji darów

i o f ia r ,  zo s ta ł p rzekazan y  
Papieżowi dar pieniężny zebrany

dla wspomożenia dzieł charyta­
tywnych Kościoła na Haiti.

Fff/pfnm

Obchody 
wielkanocne
Jedenastu Filipińczyk 

o świcie poddało Bię CJ  **** 
ukrzyżowania w ramach 
tu obchodów wielkanocnych ^

W widu punktach baju,*, 
w czwartek jak i w 
procesje biczowników, obserSj 
przez tłumy zagranicznych tun-?*

Głównym ośrodkiem 
jest miasto San Fernando w 
Pampanga (60 km na północoS 
li), gdzie od lat organizuje się JuT 
obchody Wielkiego CzwitkajJ^ 
głównie, by zebrać dodatkowe 
sze dla lokalnej wąskiej społeo^

W piątek najodważni#
się ukrzyżowaniu na drewniany,
sokich krzyżach, umieszczanych 
miastem na polach ryżowych, 
którzy robią to już kilkanaście 
rzędu. Aktom poświecenia lowjr; 
atmosfera karnawału—ceremonię̂  
serwują tłumy Filipińczyków i 0%  
ziemców, korzystających takżezUczci* 
rozstawianych wokół straganów, &  
rających lokalne przysmaki a także p. 
miątki wielkanocne.

Obchody tego rodzaju odfa^ 
się na Filipinach od lat, miom 
wyraźnego braku zachęty, a nawet po 
parcia, ze strony kościoła kaiofictitp.

"Pustelnik ze wzgórza"— terrorystą poszukiwanym od 18 lat?
W  samotnej, prymitywnej chacie w Górach Skalistych policja zatrzymała 

człowieka, który —  Jak twierdzi — Jest najprawdopodobniej jednym z 
najsłynniejszych terrorystów w USA, poszukiwanym od 18 lat TJnabombe- 
rem". Zatrzymany nazywa się Theodore J.Kaczyński

Mimo swojsko brzmiącego na­
zwiska, Kaczyński ma niewiele 
związków z polskością. Jak ustalił po­
lonijny "Dziennik Związkowy" w Chi­
cago, z Polski przybyli jego dziadko­
wie, rodzice urodzili się w USA, a on 
sam nie mówi po polsku. Jego rodzina 
mieszka w Chicago, ale nie w polskiej, 
tylko "międzynarodowej" dzielnicy 
etnicznej.

Kaczyński został oskarżony w 
czwartek przed sądem w stolicy stanu 
Montana o nielegalne produkowanie 
bomby. W jego chacie znaleziono 
chemikalia do wytwarzania 
materiałów wybuchowych, plany

bomby i kable używane do celów 
pirotechnicznych.

Tajemniczy "Unabomber" 
oskarżany jest o przeprowadzenie od 
1978 roku w sumie 16 zamachów 
bombowych, w których trzy osoby 
poniosły śmierć a 23 zostały ranne. 
Przydomek, jaki nadała mu FBI po­
chodzi stąd, że celem jego ataków byli 
z reguły naukowcy-przedstawiciele 
nauk ścisłych ze znanych uniwersy­
tetów i menadżerowie linii lotni- 
czych. "Unabomber" twierdzi, że za­
bija w proteście przeciwwspółczesnej 
cywilizacji technicznej, która tłumi 
wolność człowieka.

54-letni Kaczyński, zatrzyma­
ny w chacie lcoło miejscowości 
Lincoln w stanie Montana, urodził 
się w Chicago, skończył studia na 
Uniwersytecie Harvarda w wieku 
20 lat, zrobił doktorat i pracował 
jako profesor matematyki na in­
nym prestiżowym uniwersytecie 
—  Berkeley w Kalifornii. Według 
r e la c ji w ykładowców , był 
niesłychanie zdolnym studentem i 
naukowcem, rozwiązującym pro­
blemy, z którymi inni nie potrafili 
sobie poradzić.

Mimo to, w 1969 roku, w wieku 
27 lat, Kaczyński zerwał z karierą na­
ukową i normalnym życiem i wyjechał 
do Montany, gdzie na początku lat 
70-ych zbudował sobie chatę w 
górach, w której od tego czasu samo­
tnie żył.

Korea PM* K w ea M L
Seul ostrzega Phenlan przed prowokacją

Decyla Phenian u o zerwania zobowiązań KRLD w rejonie strefy nłanflttł- 
ryzowanej, oddzieląjącej oba państwa koreańskie, ponownie doprowadzili fa 
wa  oeta napięcia na Półwyspie i nowej wojny słów między dwoma Kortami

Korea Południowa zapowiedziała, 
że nie będzie tolerować jakichkolwiek 
prowokacyjnych działań północnoko- 
reańskich i odpowie zdecydowanie na ■ 
wojskowe prowokacje Phenianu. 
Oświadczenie tej treści opublikowano 
po nadzwyczajnym posiedzeniu rządu 
w Seulu, zwołanym po podaniu do 
wiadomości decyzji północnokoreań- 
skięj.

W  odpowiedzi na reakcję seulską, 
Phenian ponownie zagroził wybuchem 
wojny.

Korea Północna bez żadnych 
szczegółowych wyjaśnień w czwartek 
poinformowała —  za pośrednictwem 
agencji K C N A  —  iż przestaje 
wypełniać swe zobowiązania w strefie 
zdemilitaryzowanej, przede wszystkim 
w kwestii kontroli i konserwacji 
urządzeń, znajdujących się w tej strefie.

Powyższa informacja wydaje aę 
być jedynie wstępem do fonnalttgo 
wymówienia przez Phenian zawaitep 
w 1953 r. —  po zakończenia wojny 
koreańskiej — porozumienia o zaw­
szeniu broni. Porozumienie to fonsł- 
nie obowiązuje do dziś.

Decyzja Phenianu wywołała 
poważne zaniepokojenie Waszyngto­
nu, który utrzymuje na południa ok.38 
tys. żołnierzy. Departament itinu USA 
zaapelował do Phenianu, by stownl 
się do zobowiązań, pod jakimi podpisał 
się w 1953 r. Amerykański rzeczni 
zastrzegł jednak, że nie jest w staaie 
określić, jakie faktycznie będą reperta- 
sje północnokoreańskiej decyzji 
Można jedynie sądzić — zasugerował 
—  iż jest to kolejny krok Phenianu 
mający prowadzić dc anulowania n- 
wartego przed 40 laty układu

Jolanta Kwaśniewska: nie chcę zajmować się polityką
Polska first lady Jolanta Kwaśniewska nie chce ząjmować się polityką. 

Oprócz spełniania obowiązków oficjalnych —  małżonki prezydenta —  zamie­
rza poświęcić się działalności charytatywnej i społecznej.

W  minionych dniach, wiele czasu teraz córka ma sypialnię i swój pokój.
poświęciła Pani prezydentowa 
prowadzce do siedziby głowy państwa 
—  Pałacu przy Krasowskim 
Przedmieściu.
H —  Jakie te aczacie przepro­
wadzać się z 70 metrów kwadrato­
wych do prezydenckiego Pałaca? —  
zapytali Jolantę Kwaśniewską dzien­
nikarze PAP.
■ —  Nie ukrywam, że dla mnie —  
koszmarne. Każdy chyba dąży do 
"ujutnośd", każdy chce czuć się do­
brze, nawet w niewielkim, ale swoim 
miejscu... Tymczasem, np. pałacowa 
jadalnia jest większa od całego naszego 
mieszkania: to ogromne pomieszcze­
nie, w którym stoi duży stół, 12 krzeseł
i dwie komody.

—  Ciy możemy dowiedzieć się 
czegoś więcej o prywatnych aparta­
mentach prezydenckich?

— O jadalni już wspominałam. 
Są jeszcze sypialnia, pokój komin­
kowy —  przewidziany na rodzinne 
spotkania i w gronie gości, gabinet 
prywatny prezydenta, sala muszlo- 
wa, dotąd nie wykorzystywana. 
Odrębny fragment apartamentów, 
blisko holu, to część dziecięca; były 
tam trzy małe pokoiki. Prosiłam, 
żeby wyburzyć tam jedną ścianę —

— Czy w tych wszystkich spra­
wach korzysta Pani z rad architekta, 
stylisty w urządzaniu pałacowych 
wnętrż?

—  Nie, próbuję to robić sama. 
Oglądam wiele rzeczy, mJn. znajdują­
cych się w pałacyku w Otwocku, który 
także "przynależy" do prezydenta. 
Pałacyk ten nie będzie przez nas wyko­
rzystywany —  jest za duży. Dla 
zaoszczędzenia publicznych pienię­
dzy, przenoszę z  Otwocka część rzeczy 
na Krakowskie Przedmieście.

— Jak Pani widzi swoją rolę Jako 
flrst lady? Czy zbliżoną do tąj Jaką 
odgrywały Nancy Reagan i Raisa Gor- 
baczowa, które wpływały na 
działalność swoich mężów, czy pozo­
stanie Pani raczej na dragim planie?

—  Nie chce mieć najmniejszego 
wpływu na jakiekolwiek sprawy zwią­
zane z rządzeniem państwa. Mój mąż 
ma bardzo silną osobowość i nie kon­
sultuje ze mną żadnych decyzji. To on 
został wybrany na to stanowrsko. Ma 
bardzo sprecyzowane poglądy i nie 
wyobrażam sobie, żeby wieczorem 
przychodził do mnie i w łóżku 
dyskutował np. obsadę stanowisk 
państwowych. Bardzo się ubawiłam, 
gdy szwagierka pokazała mi artykuł

poważnego szwajcarskiego dziennika 
przedstawiającego mnie jako osobę, 
która wykreowała swojego męża. To 
właśnie ja miałam, gdzieś na balu, 
szepnąć coś do ucha panu Jaruzelskie­
mu i załatwić mężowi stanowisko mini­
stra da. sportu w ówczesnym rządzie. 
To jest totalna nieprawda. -

— Gdzie zatem widzi Pani pole do 
działalności tony prezydenta?

—  To pole jest ogromne —  prze­
konują mnie o tym najbardziej listy, 
które do mnie przychodzą, dostaję ich 
setki. 90 proc. z nich to prośba o 
wsparcie; chodzi o  kwoty od 200 do 
300 tys. zł np. na zakup lekarstw. Po­
proszono mnie też o... i  miliardy zł. na 
wykup mieszkania.

—  Co Pani robi w takich sytu­
acjach?

— Czytam i odpowiadam na wszy­
stkie listy.

—  Wcześniej mówiła Pani, i t  wi­
zyty oficjalne wypełniąfą dożą część 
kalendarza ząjęć żony prezydenta. 
Podczas wizyty pary królewskiej 
pełniła pani obowiązki gospodynie

—  Wizyta tej rangi to był skok na 
głęboką wodę. Dostałam ogromna 
ilość dokumentacji dotyczącej 
Elżbiety II, sposobu iej ubierania się, 
spraw związanych z dworskim 
ceremoniałem. Z  szefem protokołu 
dyplomatycznego dyskutowaliśmy 
różne kwestie, np. czy mogę mieć od­
kryty dekolt, czy mogę chodzić w

krótkich spódnicach. Spódnica do ko­
lan jest dla mnie nie do przyjęcia. 
Chodzę tylko w mini, ewentualnie w 
spódnicach nad kostkę. Dowiedziałam 
się, że nie mogę nosić czarnego kape­
lusza. 2£aczęłam szukać małego, jasne­
go, nie dominującego nad noszonymi 
przez królową toczkami.

— Jednak nie było ile—-Elżbieta 
II  zwróciła uwagę na Pani kreacje. 
Czy ma Pani swojego stylistę?

—  Nie, ale konsultowałam się z 
projektantkami. Ten typ wizyt powo­
duje też, że wiele moicn przyjaciółek 
oferuje mi pomoc w doborze gardero­
by. Jedna z nich np. pożyczyła mi swój 
piękny, stary, złoty wisior. Musiałam 
mieć przygotowane dwie kreacje na 
każdy wieczór. Niewiele brakowało, a 
wystąpiłabym w sukni identycznej co 
królowa — w kolorze kości słoniowej, 
z udrapowanym jedwabnym szalem ze 
złotymi kwiatami.

—  Elżbiecie II została przedsta­
wiona też Państwa córka.

—  Para królewska wyraziła chęć 
poznania naszej Oli. Spotkanie odbyto 
się w Pałacu, po oficjalnej kolacji wy­
danej na cześć loólowg i księcia Fili­
pa. Była godzina 23. Para królewska 
była dla naszej córki szalenie uprzej­
ma. Dziecko nas zdziwiło, bo bardzo 
sensownie włożyło długą spódnice. 
Nie była to suknia wieczorowa, jak 
podała "Gazeta Wyborcza”, bo takiej 
jeszcze długo córka mieć nie będzie,

tylko taka "hipisowska". Ola na®* 
pary królewskiej zdjęła też swoje 
pomarańczowe martensy. t

— Światowe 2ycle~ AJakajpł"* 
zwykły dzień rodziny Kwaśnie** 
kich? l . . i a

— Budzimy się o 7 rano.Dn«“  
idzie do szkoły* mąż szykujenę® 
zejścia na dół. Pies szczeka odwcze* 
nych godzin porannych, jak tyłkom 
cznie jeździć winda. Saba po&*“
odciągnąć męża od zajęć—p°£®“
przychodzi do niego i 
piszczeć. Później przychody eWjjr 
cy, hydraulicy. Ktoś pyta s*J®r 
jakieś meble wstawić, przesuwy r 
jeżdżę, oglądam różne rzeay 
szych apartamentów. Mam u®®r, 
ne spotkania, obiady, wywiw 
prasą.

dBBBglMupichcę. Staram się być w d o o r  
Ola wraca ze szkoły i 
przy tym ogromnym stotewPTj: 
Nie Jest to przyjemne >
nim siedzieć tyle osób~ 
w ogóle czerwonego mięs*. 
i drób, co trochę martw 
pałacowego pana Jacka. 
kie momenty, że np w ntwtoeK ̂  
wiamy sobie telefonicznie p tw .

-g ssZ i& k
dzo trudne. Wyrwaliśmy 
ralnego środowiska. — 1 I



pl e r  w i l e ń s k i * 6 kwietnia 1996 r. str. 5

Gdy nadchodzi kwiecień-plecień
cp Warzywnictwo 

ar̂ jaoa, a pzególn ie kwiecień i maj —  to okres 
^tjyeh prac na działce. Przede wszystkim, gdy 

inie musimy jak najszybciej przygotować 
^ jlcd cb ę  pod warzywa. Na miejsce stałe, wprost 

deje się szpinak, groch na zielone ziarno, 
J^pJ^uszkę korzeniową i naciową, marchew 
W g  średnio wczesną, koper, rzodkiewkę, pory, 
^TburaJd ćwikłowe —  do użycia w  iecie i jesienią. 
JJdri powtarzamy siew rzeżuchy.

^  pierwszej połowie miesiąca, jeżeli sprzyjają wa- 
„nti sadzi się czosnek, cebulę dymkę, rozsadę wczes­
u j Odmian sałaty, kalarepy, wczesnej kapusty, kala - 

porów, cebulę, brokuły..
5-ńak wysiany jesienią oraz inne warzywa, gdy 

•uaa rosnąć zasilamy saletrą. Zdejmujemy okrycia 
jinawe i  wieloletnich, zimujących roślin, krzewów, 
jócłi posiadamy szklarnię lub tunele, gdy tyiko ziemia 
gjgco się ogrzeje, siejemy rzodkiewkę, sałatę, 
jjóadję, sadzimy wczesną kapustę, kalafiory.

W końcu kwietnia i maja można już siać kapustę 
pfcną, brukselkę, brokuły, późne odmiany sałat 

Pomidory, paprykę pikujemy do inspektu lub do 
ario* wypełnionych ziemią kompostową czy sub- 
jtraktem torfowym. Selery i sałatę pikujemy do 
ńębzych skrzynek lub inspektu. Rozsadę po 10-12 
jajach dokarmia się, stale podlewa i umiarkowanie 
óozy. W drugiej dekadzie kwietnia w mieszkaniu do 
toczek wysiewa się warzywa dyniowate —  ogórki, 
catinię, ( p |  patisony.

Sadownictwo 
Przystajemy do szczepienia drzew owocowych. 

Jófi stwierdzamy, że na drzewkach uszkodzona jest 
tara, 'opatrujemy rany": zasmarowujemy maścią sa­
downiczą zabezpieczając przed wyschnięciem. Na po- 
aątłu miesiąca można sadzić drzewa i krzewy owoco- 
se, pamiętając o podlewaniu ich w okresie wiosennej

. suszy. Porządkujemy "plantację" truskawek, odchwa- 
szczamy międzyrzędzia i spulchniamy glebę, w  którą 
wysieliśmy 1/2 dawki nawozów azotowych (pełne 
nawożenie było zastosowane przed sadzeniem). 
Można też zakładać nowe grzędy truskawek i podo­
mek. A le  nie będą one tak obficie owocować, jak 
sadzone jesienią. Nie zapominajmy przy tym przy sa­
dzeniu, że "serduszko" krzewinki musi znajdować się 
na p oziom ie  pow ierzchn i g leby. D ob rze jest 
zastosować ściółkowanie zagonów truskawek czarną 
folią lub słomą. Ściółka taka zwiększa wilgotność gle- 

" by, utrudnia wzrost chwastów i zapewnia czystość 
owoców.

U  drzew i krzewów owocowych systematycznie 
wycinamy pędy porażone przez choroby.

Kwiaciarstwo
W  dobrze przygotowaną glebę można wysiewać 

nasiona kwiatów jednorocznych: groszku pachnącego, 
maciejki, nagietek oraz bylin. Rośliny cebulowe —  
tulipany, hiacynty, narcyzy oraz inne kwitnące wiosną 
wymagają powtórnego nawożenia saletrą amonową w 
ilości 100-200 g  na m kw. Jeżeli posiadamy na działce 
większą ilość roślin cebulkowych, szczególnie tuli­
panów, należy regularnie opryskiwać przeciwko szarej 
pleśni. W  końcu miesiąca można już sadzić cebulki 
mieczyków. Sadzimy je  na głębokość równą trzykrot­
nej wysokości cebulki, na glebach piaszczystych 
można trochę głębiej, na gliniastych —  płyciej. Na 
początku miesiąca można ju ż przesadzać i (bielić 
byliny kwitnące latem, jak floksy, astry, złocienie i 
in. Jeżeli w  jesieni gleba nie była nawożona, należy 
to uczynić teraz. Stosujemy przy tym azofoskę w 
ilości 50 g na m kw. lub rozsypać 3-5 kg kompostu 
na m kw. N ie  zapomnijmy przy tym starannie 
niszczyć chwasty, takie jak perz, mniszek, oset. Na 
początku kwietnia rozgarniamy kopczyki okrywają­
ce róże i przerowadzamy ich cięcie.

C i ę c i e r ó ż
W roku abłegłym nabyłam

UH knurów róŁ Przyjęły sk> *•*
słabe, długie pędy. Jak naleiy 

^  tbj uzyskać piękny krzew, no I 
hio kwiatów — zwróciła się do reda­
mi p. Piotrowic?, mieszkanka Wilna.

Ba wątpienia, róże są pokusą dla 
hidejo działkowieza. I właśnie ich 
“tfe (pawia najwięcej kłopotu, toteż 
P(*Ifrce przypomnijmy, jakie obowią- 
“Rtoaiady.

A mianowicie, róże przycina się 
— w początkach kwietnia.

Przede wszystkim usuwa się pędy stare, 
słabe, jak również krzyżujące się ze 
sobą. Na krzaku pozostawia się od 3 do 
8 pędów, które z kolei skraca się w 
zależności od siły wzrostu róż. Róże 
słabo rosnące tnie się zwykle króccj —  
nad 3-4 pąkiem (oczkiem). Pędy róż 
rosnących silnie skraca się do połowy. 
Przycinać należy zawsze nad pąkiem 
zwróconym na zewnątrz korony.

Róże pnące i zwisie przerzedza się 
tylko i w tym celu usuwa się pędy stare 
i słabe. Zostawia się zdrowe, przyci­

nając im wierzchołki.
Wszystkie róże świeżo posadzone 

przycina się nad 2-3 pąkiem.
Odmienne cięcie stosuje się pod­

czas hodowli róż pod osłonami, gdy 
podstawowym celem uprawy jest pro­
dukcja kwiatów. Wówczas krzewy 
mogą być przycinane przez cały rok 
przygotowując je do produkcji w pier­
wszym roku, potem uszczyknjąc pąki, 
następnie tnąc kwiaty, kształtując 
pędy podstawowe, a także wykonując 
dęcie letnie bądź zimowe wyrównują­
ce czy korygujące. Wówczas cięcie 
pełni roię kontrolera wzrostu róż pod 
kątem sterowania kwitnieniem i 
ułatwienia zabiegów uprawowych.

Owoce cytrusowe rosną też 
w... Awiżeniach

— Uważam, 
że wielu kwiacia- 
rzy, działkowi- 
czów Litwy z po­
wodzeniem może 
hodować egzoty­
czne rośliny, ta­
kie jak cytryny, 
mandarynki...
Bez dużych trud­
ności przystoso­
wują się one do 
naszych warun­
ków, klimatu — 
tw ierdzi prze­
wodniczący zjed­
noczenia se­
l ekc j o  n i stów 
kwiadarzy Petras 
Balćikonis.

Ody przed la­
ty będąc w Soczi, 
zajrzał na bazar w 
Adlerze, zauwa­
żył, że większość 
tam targujących 
proponuje sa­
dzonki roślin cy­
trusowych. Nie oparł się poku­
sie, nabył po dwie sadzonki 
mandarynek i cytryn.

Teraz w domu P. Balći- 
konisa rosną dwa drzewka cy­
trynowe i dwa mandarynkowe, 
które też owocują. Obok za­
czynają kwitnąć grejpfhity. 
Natom iast w szklarni 
‘ plażuje* ponad 200 odmian 
lilii i mieczyków oraz 150 ga­
tunków tulipanów i narcyzów.

Zapytany, czy cytrusowe 
dobrze owocują, znany sele-

kcjonista odpowiedział; "W 
roku ubiegłym było zaledwie 
15 mandarynek, ale każda 
ważyła około 200 g". Hodowca 
cytrusowych pamięta lata, Ide 
dy to jedno drzewko cytruso­
we 'upiększało* po 70 manda 
rynek. Prócz tego— zaznaczył 
on— owoce cytrusowe można 
zbierać parę razy do roku.

N A  Z D J Ę C IU :  P
Balćikonis ze swymi cytryna­
mi.

Fot O. Svf1o]us (ELTA)

Kalendarz
księżycowy

•porwana zima, która długo 
*1? z wiosną, nie chcąc 

P^W iwyeh pozycji, zapew- 
II piany nięjedno-
I I S S  ogrodnika, w tym 

I ^dujących zasadom 
j irijyeowsgo kalendarza. Mimo 
llJ^^W^jąe liczne prośby na- 
E  Czyt*lnlk6w (P ^ d e  wszy- 
HityL?^>*ntcz®k) zamleszcza-

' I L c T I f ?  * * * * *  « « on
i Lm, Czy uda się
WoT**8*4 uw*rty‘*  zaleceń?

i r i uważa- że
! K r£ *fekłm v'w>adku ma
I ' • w s n n l e  pielęgnując 

i wW *zy  plon,
1 K lteS f28* ' P 0" * 1 (P°* 
1IIS /'rywdowolnym Innym 

| ” °  wote określić tę
1!% !!! plonu? Na
^ 2 ^ ?  Ale ostatecznie 

1 ,P^bowa6? A za-

Kwiecień Ma| Czerwiec Upiec Sierpień Wrzesień

, 1.
Dni nieodpowiednie 
do eiewu„eadzenia 
i przesadzania roślin

11-13.18 9.10.17 5.6.16 2.3.15.
30.31

14.26.27 13.22.23

2. Dni ryzykowne 25.27 22-24 19.20 16.16 12.13 8-10

3. Nie wolno sadzić (siać) warzyw 1.2.28.29 25.26 21-23 19-20 15.16 11.12

NAJLEPSZE DNI DO SIEWU I SADZENIA

4. Ogórki .
5.6.14. 
15.23.24

2.3.11.
12.20.21.
30.31

7.8.17. 
18.26.27

5.14.24. 
25

1.2.10.
11.20.21.
29

5. Ziemniaki 3.4.10 7. 8.16. 
28.29 3.4.12

6. Czoenek 5-10 36 16-21

7, Kapusta, marchew, buraczki, 
fasola, groch 3.4.19. 30 1.16.28.

29
12.13.24.
25

9.10.21.
22

8. Dynie, kabaczki 3.6.30 1-3.28-31 24-27 21-25

9. Pietruszka Hstna, sałata 14-17.23. 
24

11-14.20.
21

7-10.17. 
18 56.14

1-4.10. 
11.28-31

6.7.25-28

10. Pomidory 5.6.16. 
17.23. 24

3.13.14. 
20.21.30. 
31

10.17.18. 
26.27

7.8.14. 
24.25

11. Rzodkiewka 5.6.19. 
23.24

3.16.20.
21.30 24-27 21-25

12. Cebula głowiasta 5-10.19 36.16.
30.31 1-4.12.13

13. Cebula nasienna 8-10 5-8 1-4.29.30 1.26-29

14. Maliny 14.15 11.12 7.8 25.26

15. Truskawki, poziomki 21.22 18.19 14.25 11.12 8.9 4.5

16. Agrest, porzeczki 10 7.8 21

17. Kwiaty hodowane z nasion 14 30.31 7.8.24-27 5.21-25 1.2.18-21

16. Kwiaty z  cebulek i z kłączy 5.6.10 3. 7. 8. 30. 
31

3.4.26.27 1.19.24. 
25.28.29

16.16. 20. 
21.25 16.17.21

19. Rćie 21-24 1821
14.15.17. 
18 11-14 8-11 4-7
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Druhny  i Druhowie!
Z  wielką radością i serdecznością pragnę Was poiafonnowaĆ j zachęcić do 

przyjęcia duszpasterskiej propozycji. Otóż jak w każdym Związku Harcerstwa 
| powstają różne zgrupowania drużyn np: szczepy, hufce, chorągwie..., gdzie 
następuje większa konsolidacja w pracy i więzi społeczno-harccrskich, tak 

[również w naszym ZHP na Litwie zaistniały: Szczep "Trop" i "Błękitnej Jcdyn- 
|ki". Wszyscy przyjęliśmy to jako normalny proces rozwoju danych środowisk 
| harcerskich. Nikt nie uważał, że powstałe szczepy wprowadzają rozłam 
naszym Związku. Nikt nie żądał wyjaśnień i przedstawiania dokumentów pro­
gramowych, nie były wnoszone pisma do Zarządu o zarejestrowanie tych 
szczepów. Zaakceptowaliśmy ich powstanie prawdziwie harcerską przyjaźnią. 

W tym kontekście proszę z otwartym sercem przyjaźni przyjąć powstający 
ramach ZHP na Litwie HUFIEC MARYI —  pod opieką Matki Bożej 

Ostrobramskiej.
I Do Hufca Matyi wchodzą drużyny, które pragną ze sobą współpracować 
w celu podniesienia poziomu umiejętności harcerskich na drodze służby Bogu, 
Ojczyźnie i bliźnim.

Szczególną troską Hufca jest promowanie idei chrześcijańskich oraz kul­
tury narodowej. Regulamin Hufca Maryi będzie wykładnią zasad i metod 
współpracy poszczególnych drużyn między sobą, a także w ramach naszej 
organizacji ZHP na Litwie.

Hufiec Maryi jest kierowany przez duszpasterzy Kościoła rzymskokatolic­
kiego:

Struktury pracy Hufca Maryi: 
hufcowy (kapłan) 
przyboczny i przyboczna 
Rada Hufcf Maryi 
sekretarz 
kwatermistrz
"Hufiec" to coś więcej niż tylko struktura organizacyjna, terytorialna. To 

zadanie, by "duch harcerski i duch religijny" był w nas jako zdolność do 
odważnej i świadomej postawy w Imię Maryi Królowej naszego Narodu! Ma­
ryja— potrzebuje każdego z nas, by świat stawał się lepszy. Dlatego do Hufca 
wg regulaminu będzie mógł należeć także każdy nawet indywidualnie. Bądźmy 
gotowi przyjąć to wyjątkowe zaproszenie, aby "służyć jak Maryja" —  Bogu, 
Ojczyźnie, bliźnim.

Zapraszam,
na Pielgrzymkę Harcerską do Sanktuarium Matki Bożej w Agłonie —  na 

Łotwę, która odbędzie się z okazji św. Jerzego (naszego patrona) w dniu 20 
kwietnia br. Wyjazd autokarami z Wilna. Proszę o poinformowanie swoich 
drużyn. Zgłaszać się proszę do mnie lub do dh. Alicji Tumas, teł.: 585-436.

Z  wyrazami szacunku 
Szczęść Boże!

Wielkanoc 1996 r.
Naczelny Kapelan 

Związku Harcerstwa Polskiego na Litwie 
Ks. hm. Dariusz STAŃCZYK

SPORT
KOSZYKÓWKA. Na miltrzo- 

stwach L ig i Koszykówki Litwy 
wyłoniono półfinalistów. Kowieński 
"Zalgiris" w spotkaniu rewanżowym 
znowu pewnie wygrał z kłajpedzkim 
"Neptunasem" — 110:93 (59:49). Je­
go przeciwnikiem będzie zwycięzca 
spotkania między "Olimpasem” 
(Płungiany) a wileńską "Statybą". 
Drugie spotkanie tych drużyn wygrali 
koszykarze ze Żmudzi —  95:73 
(52:40). Tak więc dla wyłonienia 
zwycięzcy wczoraj rozegrano trzecie 
spotkanie.

W  drugim półfinale przeciwnikiem 
wileńskiej drużyny "LPA Sakalai" 
będzie lider rozgrywek — kowieński 
"Atletas". Kowieńczycy w trzecim spot­
kaniu wygrali z zespołem "śiauliai" — 
77:64(41:24).

BOKS. Na mistrzostwach Europy 
w Vejle wyłoniono wszystkich meda­
listów. Do strefy medalowej awansował 
tylko jeden Polak— W. Bartnik w wa­
dze do 91 kg. W ćwierćfinale brązowy 
medalista z Barcelony rozgromił mi­
strza Rosji A. Chudinowa, wygrywając 
przez poddanie przeciwnika przed 
rozpoczęciem trzeciej rundy. W  tej wa­
dze medale zapewnili sobie również L. 
Kraśni gi (Niemcy), K  Turkson (Szwe­
cja) oraz Ch. Mendy (Francja).

W wadze do 63,5 kg Polak J. Biel­
ski pizegrał z  Niemcem tureckiego po­
chodzenia O. Urkalem — 6:12. Do 
półfinału weszli również S. Bykowski 
(Białoruś), R. Suslęjkow (Bułgaria) 
oraz N. Suleymanoglu (Turcja).

J. Gilewski (waga 71 kg) uległ Cze­
chowi P. Polakovicowi —  4:7. Czech 
występuje w polskiej lidze w Polonii 
Świdnica. W półfinale walczyli również 
M. Beyer (N iem cy), O. Mizsei 
(Węgry), F. Vastag (Rumunia).

Pozostali półfinaliści: waga 57 kg 
— S. Todorow (Bułgaria), D. Burkę 
(Anglia), R. Paliani (Rosja), S. Harri- 
son (Szkocja); waga 60 kg — T. Ton- 
czew (Bułgaria), V. Issever (Turcja), 
Ch. Giantomassi (Włochy), L. Dorof- 
tei (Rumunia); waga 81 kg —  Y. Oe- 
ztuerk (Turcja), J. L. Mandengue 
(Francja), D. Wybornow (Rosja), P. 
Aurino (Włochy).

W  półfinałach swych pięściarzy 
mają: Rosja —  6, Bułgaria —  5, Fran­
cja, Niemcy, Szwecja i Włochy— po 4, 
Rumunia i Turcja —  po 3, Węgry i

Czechy —  po 2, a jeszcze 11 państw 
po 1.

W czoraj odbyły się walki 
półfinałowe.

PIŁKA NOŻNA. Rozegrano pier­
wsze mecze półfinałowe Pucharu Zdo­
bywców Pucharów. Feyenoord Rotter­
dam zremisował (1:1) z Rapidem 
Wiedeń. Bramkę dla Holendrów 
zdobył z karnego R . Koeman, a 
wyrównał C. Jancker. Hiszpańska 
drużyna Deportivo, La  Coruna 
przegrała na własnym boisku z Paris 
Saint Germain —  0:1. Jedyną bramkę 
zdobył w samym końcu meczu Y. Djor- 
kaeff. Mecze rewanżowe we wszystkich 
turniejach pucharowych odbędą się za 
dwa tygodnie.

PIŁKA RĘCZNA. W  eliminacyj­
nym meczu mistrzostw Europy w piłce 
ręcznej kobiet w grupie pierwszej Cze* 
szki przegrały z Norwegią —  18:19 
(10:10). Po tym spotkaniu sytuacja w 
grupie jest następująca (drużyny, pun­
kty, bramki):
1. Norwegia 8 107-99
2. Litwa 4 109-109
3. Czechy 4 85-93
4. Hiszpania 4 84-85

W  niedzielę w Kownie LitWa 
będzie grała z Hiszpanią. Spotkanie to 
zadecyduje, która drużyna obok Nor­
wegii zagra w mistrzostwach Europy. 
Wygrana Litwinek daje im takie prawo.

W grupie drugiej Ukraina 
pokonała w Zaporożu Niemcy —  
20:19. W  tej grupie przed ostatnimi 
spotkaniami trzy. drużyny —  Niemcy, 
Polska i Ukraina zgromadziły po 6 pin.

HOKEJ NA LODZIE. W  ostatnim 
sprawdzianie przed mistrzostwami 
świata grupy B Polacy odnieśli drugie 
zwycięstwo nad zespołem pierwszoli­
gowym "Niemen" z Grodna —  tym ra­
zem— 6:3. W towarzyskim meczu Cze­
chy wygrały z Niemcami —  5:2.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW. 
Dwa rekordy świata ustanowiła Chinka 
Guan Hong na mistrzostwach Azji, 
które odbywają się w Tokio. Zdobyła 
ona złoty medal w wadze 46 kg wyni­
kiem w dwuboju 185 kg. Ten rezultat 
oraz wynik w podrzucie — 105 kg, są 
nowymi rekordami, każdy o kg le­
pszy od dotychczasowych, należących 
do tej Chinki. W  mistrzostwach startu­
je 143 mężczyzn i 54 kobiet z 16 państw 
azjatyckich; Pięciu najlepszych zawod­
ników w każdej kategorii tej imprezy 
uzyskuje prawo startu w Atlancie.

KOZIOROŻEC Czeka daleka 
podróż, do której należy się dobrze 
przygotować. Niektórzy z was mogą 
mieć kłopoty finansowe czy to z braku 
poborów, czy z powodu trudności w 
sferze biznesu. Prawdopodobnie po­
gorszy się zdrowie. W  tym wypadku 
należy się od razu zwracać do specja­
listy.

WODNIK. Nie do wiary, ale od­
zyskacie wszystkie długi,- na co już nie 
liczyliście. Uczestniczący w telewizyj­
nym show mają wiele szans wygrać 
cenną nagrodę. Przedsiębiorcy od­
niosą zysk z dawnej inwestycji. Dla 
równowagi jednak —  życie rodzinne 
wymagać będzie sporo cierpliwości i 
zachowania zimnej krwi.

RYBY. Dobrze się powiedzie uro­
dzonym pod tym znakiem. Otrzymają 
ofertę nowej pracy, o  której do nie­
dawna tylko marzyli. Astrolodzy radzą 
jednak bardziej zdecydowanie zabrać 
się do załatwiania wszystkich spraw. 
Biznesowe ryby mogą liczyć na własną 
intuicję komercyjną. Młoda kobieta 
znów się znajdzie w centrum uwagi 
towarzystwa.

BARAN. Najbliższe dni sprzyjać 
będą osiągnięciu wszystkich celów. 
Należy się zastanowić nad doborem 
partnera w interesie. Możliwa jest ko­
rzystna inwestycja. Niektórzy mogą 
liczyć na większe wynagrodzenie za 
pracę lub korzyści z  pewnej transakcji, 

której aktywnie uczestniczą. Ro­

mantyczne spotkanie może oderwać 
od ważnych spraw, ale umiejętność 
skoncentrowania uwagi na tym, co jest 
najważniejsze, pomoże zrealizować 
zamiary.

BYK. Będziecie musieli sporo 
popracować, aby ujrzeć owoce swych 
wysiłków. Co prawda, w najbliższych 
dniach znajdziecie człowieka, po­
trzebnego do załatwienia ważnej 
transakcji. Jego rady będą nieocenio­
ne i pomogą uniknąć pułapki, zasta- . 
wionej przez waszych konkurentów w 
biznesie. W  następnym tygodniu za­
chowajcie czujność w  sklepach, a 
także unikajcie przeziębień.

BLIŹNIĘTA. Będziecie musieli 
dużo pracować, co może nie dać 
pożądanych wyników. Znajdziecie in­
ny sposób uzupełnienia budżetu ro­
dzinnego. Jaki —  dowiecie się w 
najbliższym czasie. Niektórzy z  was 
otrzymają propozycję korzystnego 
kontraktu. Możecie liczyć na swych 
nowych znajomych. W  stosunkach ro­
dzinnych będą nowe problemy.

RAK. Należy bardzo oględnie 
załatwiać sprawy dotyczące biznesu. 
Najwięcej uwagi trzeba zwrócić na do­
kumenty. Może zawieść najbliższy przy­
jaciel. Nie podpisujcie żadnych doku­
mentów z osobami, którym nie ufacie. 
Pod koniec tygodnia mogą być znaczne 
konflikty z dziećmi, ale w najbliższym 
czasie wszystko się ureguluje.

LEW. Doświadczonym locma- 
nem poczujecie się w  swej łodzi, na 
której płyniecie znów w nieznaną dal. 
Wasza umiejętność doboru znajo­
mych i partnerów pomaga utrzymać 
kurs na burzliwym oceanie żyda.

PANNĄ. Liczne problemy w  pra-

s będą miały

« t a Ł KobiayIw X > (tkl nie

< ? ■  
na wasz
wydatki nie z w i^ ^  -c 
nieruchomości. W *fcrz» ^  
pfzedcmzynkim nafóy
brzc przemyśleć, omdwi6jSł't|4.
mym ipecj«ll»ią.

" * * *  "> *“ *  B Ś g  H u **' k 
wiązując rzeczowe zn a jo ^ - '  *•

WAGA. Sprawy potocz... 
kojnym nurtem. 
dyplomatycznie uregulować.*^1 
sprawy, w czym dopuaog 2 " ^  
le, ceniący waizezalety 
nikńw. Planety sp ijać 
—  najjpiyiniejce motąw 
założyć własny interes. P/a&y.- 
lewizji mogą otrzymać o fa t e ^  
pracy.

SKORPION. Należy .
zacisnąć pasa, gdyż w ujbijjJJ 
dniach biylzie wiele Id o p p ^ r ”  
wych. Unikajcie nonych znajomi 
nie lokujcie swych baofo
gdyż mogą ai; przydać w najbli^ 
czasie. Miody człowiek w aTaZ  
mać cenny prezent od mq J  
Astrolodzy radzą p o m tn ^ T  
przed impulsywnymi pojlipboii 
czynami.

STRZELEC. W najbliższy !̂ 
dniach możecie zaktywizować n, 
działalność. Dawni konkurenci *  
wytrzymali zmagania się z wauj • 
złożyli broń. Mimo wszystko musicie 
we wszystkich sprawach za*ięgaćradf 
starego przyjaciela, który zaw^ 
pomagał w ciężkich sytuaqach. Z po- 
wodu pewnej transakcji, zapropono­
wanej przez nowych znajomych 
możecie się znaleźć w impasie. Ne 
obcujcie z  mało znajomymi ludźmi

W  imieniu Republiki Litewskiej...

Dziury w spodniach 
ujawniły sprawcę

Dostał 5 lat, która na podstawia ustawy o amnestii obcięto o  1/3. W 
sumie otrzymał rok, 4 miesiąca i 23 dni. A  wszystko przez wódkę i ten 
niepohamowany temperament Niektórzy piją i nic —  a on zawsze wpad­
nie.

Był sądzony I odsiadywał w 1864 roku. Potem w  1976. W  1978 znów 
trafi) za kratki. Wyszedł z  więzienia 18 maja 1983 r. W  lutym 1995 r. znów 
wpadł. Etykieta szczególnie niebezpiecznego recydywisty przylgnęła do 
niego.

Gediminas Jcnas Grigaitis urodził się w  1936 roku w  rejonie wilkawł- 
skim. Ma niepełne średnie wykształcenie, nigdzie nie pracuje, mieszka w 
Wilnie na Dobrej Radzie.

Podczas pijatyki zadał nożem sąsiadowi Petrasowi Kaiuźevićiusowi 
sporo ran. Były one na twarzy, rękach, nogach, piersi, pośladkach. 
Przyznał się tylko do kilku:

—  Jak mogłem zadać rany w pośladki, jeżeli mu wymachiwałem cały 
czas nożem przed oczym a —  usprawiedliw iał się. A le spodnie 
Kaluźeviiiusa wydały go. Dziury na nich całkowicie się pokryły z  ranami 
na ciele poszkodowanego.

Poza tym Kalużevićius przedstawił sprawę całkiem inaczej. Siedział w 
domu, gdy przyszedł do niego Gediminas. Był na gazie i chciał jeszcze 
wypić. W dodatku powiedział, że  ponieważ Kalu2evi£ius otrzymuje 
emeryturę, a on, Gediminas nie, więc mógłby się z  nim podzielić i ze  20 
litów co miesiąc mu odwalać.

Kaluźevi£ius nie zgodził się oczywiście na tę propozycję, wówczas 
Grigaitis wyciągnął z  kieszeni nóż i zadał sąsiadowi 10 ran w  lewą rękę. 
Kaluźevićius uchwycił się obiema rękoma Gediminasa, udostępniając w 
ten sposób dla ciosów swe plecy i pośladki. Potem Gediminas pokroił 
sąsiadowi nogę. Gdy Kalużevićius zwalił się na podłogę, Gediminas 
zaciągnął go na łóżko, usiadł mu na piersi i zaczął się znęcać —  przyłożył 
nóż do gardła, przeciął koniuszek nosa, zadał cios nożem w  policzek. Kio 
wie, czym by się wszystko skończyło, gdyby do drzwi nie zapukał sąsiad.

... W  parę dni potem, 17 lutego, Gediminas dokonał następnego 
wyczynu —  uderzył żelaznym drągiem po głowie starszą panią V. Saltytś. 
Pani ta przyjechała pociągiem z Kowna i chciała kupić banany przy stoisku 
koło kas kolejowych. Przed nią stał w  kolejce Grigaitis i o  czymś rozprawiał 
za sprzedawczynią. Ta, dojrzawszy za jego plecami klientkę, spytała ją, 
czego sobie życzy. Pani Śaltytś wskazała ręką Grigaitłsa, jak gdyby 
mówiąc: ten pan stał przede mną, niech więc pani najpierw jego obsłuży.

Nieoczekiwanie, Grigaitis, coś mamrocząc pod nosem, zamachnął się 
i uderzył kobietę drągiem po głowie. Dlaczego tak postąpił— nie wiedziała 
ani poszkodowana, ani chuligan. Pani śałtytó nigdy na oczy nie widziała 
Grigaitłsa i nieznane są jej powody jego agresji. Z pomocą jednego 
świadka, policji udało się przetransportować Grigaitisa wraz z  łomem do 
komisariatu.

Wina Grigaitisa została udowodniona. Sądowi nie udało się jednak 
udowodnić, że  Gediminas miał zamiar zamordować Kalu2eviŚiusa i 
przywłaszczyć je go  mienie. Uznał on również, ż e  rany zadane 
Kalu2evićiusowi nie oszpeciły go i ich ślady można zatuszować z  pomocą 
operacji plastycznej. Dlatego sąd nie uznał zadanych ran za szkodę nie do 
naprawienia.

Grigaitis otrzymał zatem 5 lat, które na mocy amnestii zmniejszono do 
roku z dodatkiem. Musi on również zapłacić Petrasowi Kaluźevićiusowi 260 
Lt za straty materialne, 644 Lt za kurację w  Uniwersyteckim Szpitalu 
Klinicznym *Źalgiris*.

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

Kronika pollcyjns
Zabójstwo przemysłowca

5 kwietnia br. o godz. 8 n£n 
10 komisariat poDcf m. Kom 
został powiadomiony, źs>i 
miejscowości Saroenal przy 
swoim domu w samocnodzk 
BMW został zastrzelony Sigilas 
Ćiapas, znany przemystowiK 
Jego żona Jolanta I kierowca z| 
stali ranni. Strzelano z samocho­
du marki *Volkswagen Golf (ko­
lor zielony, nr rejestracji GPK 
884), który z miejsca wypadku 
natychmiast wyjechał.

Policja ochrony m. Wilna in­
formuje, że 4 kwietnia br. w stoi­
cy zanotowano 35 kradzieży; i 
tym 2 rabunki i 1 kradzieżjawr̂ ' 
tzn. w obecności świadków 
Okradziono 11 mieszkań, sklep, 
domek letniskowy, 6 urzędów, ■ 
samochodów. Skradziono ił sł 
mochody. Zatrzymano 14 *> j 
mniemanych złodziei.

4 kwietnia około godz 18® | 
mieszkania ob. L  znajdujące? 
się przy ul: 6. Vilties wśi?!? 
dwaj nieznajomi mężczyM 
którzy grożąc podobnym tto (*■ j 
stoi et u przedmiotem zabrali zW 
biżuterię na sumę 20000 Stów.

4 kwietnia po wywaiw* 
drzwi mieszkania ob. F. znajd# 
cego się przy uL Pajda®®**' 
dzlono 324 USD, 
pierścionek i wisiorek.

•  • •

W  noc z 4 na 5 kwWni* P1 
otworzeniu drzwi fgjjg 
należącego do ZSA jSljj? 
branym kluczem skradzk*10 
dio i videoaparaturę-

Z mieszkania ob. 
cego się przy ul. Juozap*'**' 
skradziono vldeoodtw* 
•Orion", aparat telefonio"/ 
nasonic"; męską kurtkf
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§ p
. V, _  Rczurekga w ąr-

. tu A n e . 9.40 r -  Pieśni 
1 ^ ^ 10.00-D la d z ie -  

-Dla dzied Tajna < 
^lJO-Tdcgra-Rulet- 

, Konrada". 1 13 5—

fc ^ kówta. 1235  —
^OrtiBkifOilawicństwo 
“ L  13.40 —  Azymuty. Z  
JJ^Zigubiona cywilizacja".

, JJLcbśnamraśpiewajde...

.‘yn^WWonotó-1505 —  
l d i » — S. "E)o- 

^ p S f i T l 6iO — Tuniiq 
do miatraostw Eu- 

[ Zm trjifT reczog kobiet Li- 
J^^ana.1720— Ma- 
Btm. Twój om". 1755 — 
Ey^ośd 1&05 —  Telegra 
^  Btosrf1. 1850 — For- 
p*-1.2L00—Panorama. 2135 

Lsmfio sportowe. 2L45 —
| bnal 2105 —  Film 
Irfbflfcf.Podczaspizeiwyo 

IflU-Wiadomośri wieczorne.

LNK
, MO — Kibir tele wibir. 
1130 -  Z kolekcji "Nacjonal I priphic'.1230—Film dok. 
U30 — Fita dok. 1430 — UjflnTnypjdy Robin Ho- 
Lf. 16.00 — FUm "Podróż 
na Cłame Słońce". 1730— 
iTtodnnb Adamsów". 18.00 
L Fita anim. 18.30 — 
ffWoooSd z Hollywoodu.

19.00 —  S."Bewerly Hills, 
90210". 20.00 —  Wiadomości.
20.25 —  Show Benny Hilla.
21.00 — Horoskop tygodnia. 
21.05— Wielkanocne sobotnie 
rozmowy. 22.00 —  Ang. film 
rietekt. "Wieczny aen". 23.40— 
Komedia ang. Towiót różowej 
pantery".

BAŁTYCKA TV 
830 —  1630 —  Program 

DW. 1630 —  Dziecięcy we­
ekend. 17.00— S. "Tak świat się 
kręci". 1&00— Program religij­
ny. 1&25— Jezus Chrystus. Na­
wiedzenie Ducha Świętego. 
Wniebowzięcie Marii Panny. 
1930— Przegląd LLK. 20.00— 
Przegląd NBA 2030 —  Świat 
mistrzów. 21.00— S. "Tak świat 
się kręci”. 22.00 —  Film dok. 
2330— NBA z bliska. 24.00 —  
830— Program CNN.

TELE-3
9.05 —  Film kukiełkowy.

10.00 —  Okno na przyrodę.
10.15 —  Film dok. 1030 — 
Film. 12.10 —  Muzyka. 1230 
— Program muzyczny. 13.00—  
Przegląd polityczny "Doniesie­
nia ze świata". 14.00 —  Mara­
ton muzyczny. 1530 —  Film 
anim. 16.00 —  FUm dok. 1630 
-—S. "Droga do nieba". 1730— 
Tełemagazyn "Kalejdoskop eu­
ropejski". 18.00 —  S. "Maria 
Celeste". 1935 —  Tdemaga- 
zyn "Przewodnik podróży".
20.00— Sport na świede.2030 
—  Film anim. 21.00 —  Pro­

gram inf.-anal. "Nowiny. Po­
glądy". 21.20— Film "Trzy naj­
lepsze mesy na świede". 

WILEŃSKA TV
7.55 —  Jesteście

świadkiem. 8.20 —  Film anim. 
dla dzied. 8.45— FUm dla dzie­
c i 10.00— FUm anim. dla dzie­
ci. 10.15 —  Komputer w domu. 
1030 —  Program humor. "Raz 
na tydzień". 11.00 —  Prognozy 
tygodnia. 1130 —  FUm dok. 
1220 — Prasa i muzyka. 13.10
—  Życzenia wielkanocne.
13.20 —  Program A  Politko- 
wskiego. 1330 —  FUm "Serca 
czterech". 15.25 —  Program 
muz. 1535— Telefon 23-55-60 
(powt.). 16.25 —  Ekran tygo­
dnia WUeńskięj TV. 18.00 — 
Wiadomości NTV z Moskwy.
18.30 —  "Wileńska AuSrine" 
(powt.). 19.10 —  Autoshop.
19.15 —  Patrol drogowy. 1935
—  "FitU". 1930 —  Moje kino.
20.45 —  FUm "Superas". 22.40 
— Tełedyskoteka.

KOWIEŃSKA TV 
935— Film anim. dla dzie­

ci. 930— Przed lustrem. 10.00
—  S. "Nareszcie dzwonek".
11.00 —  S. "Drużyna A". 12.00
—  Teleprzedstawienie. 13.00
—  S. "Czarownica". 1430 —  
Muzyka. 14.45 —  Videofilm 
"Kodar". 1530 —  Niemieckie 
TOP 40". 16.00— S. "Kameleo­
ny". 1730— W  świede muzyki.
18.00— Wieczorny gość. 1830
—  Film anim. dla dzied. 19.00

—  Telegra "A2 B2". 20.00 — 
Wiadomości. 20.30 — Dla 
dzied. 21.00 — Film "Beethó- 
ven". 22.25 —  Kaunas plus TV 
i czasopismo "Vddas" przed­
stawiają. 22.45 —  Kino, kino, 
kino. 23.15— Wieczór bluesu.

I KANAŁ 
630 —  Ciągnienie "Sport- 

loto". 7.00 —  Pobudka. 8.00 — 
Dziennik. 8.10 —  Pobudka.
9.05 — Notatki nie z podróży.
9.25 —  Dopóki wszyscy w do­
mu. 10.00— Gwiazda poranna.
10.50 —  Z  pierwszych rąk.
11.00 —  Służę Rosji. 1130 — 
Graj, harmonio. 12.00 —  Ro­
syjski świat. 1225 —  Pod zna­
kiem "Pi". 1235 — Panorama 
śmiechu. 1325 —  S. "Piraci".
14.00— Dziennik. 14.20— Te­
atr W ielki. 15.10 — Klub 
podróżników. 1535 —  Pro­
gram rozrywkowy. 16.15— Fil­
my anim. 17.00 —  Dziennik.
17.20 —  Magazyn "Jerałasz". 
1730 —  Przegląd piłkarski.
18.10 —  Film "Odyseja kosmi­
czna 2001 roku". 21.00 —  Nie­
dziela. 22.00 —  S. "Na wariac­
kich papierach". 22.55 — 
Dziennik. 23.05 —  Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 23.45 — 
FUm T V  "Teatr" (1,2 serie).

TV POLONIA
9.00 —  Program dnia. 9.05

—  Giovanni Pierluigi da Pale- 
strina —  Offertorium  na 
Niedzidę Zmartwychwstania.
9.10 —  "Słowo na niedzielę" —

program redakcji katolickiej:
9.15 — lObrazy wiejskie" — 
film dok. 10.00 — "Widkano- 
cka" — góralskie święta. 1030 
— "Na roztoczańskiej ziemi"— 
film przyrodniczy. 11.00 — Po­
ranek muzyczny: "Przeboje na 
orkiestrę pod batutą Antonie­
go Wita". 1130— "Kim"— film 
animowany dla dzied. 13.00 — _ 
"Wielkanocny mazurek" — 
program dla dzieci. 1330 — 
"Zamek Eureki" — film dla 
dzied. 14.00 — Tata, a Marcin 
powiedział... 14-.10 — Spotka­
nie z prof. Wiktorem Zinem. 
1430 — Teatr familijny: "Mały 
Lord", autor: Frances E. Hodg- 
son Burnett. 1530 —  "Piraci"
—  teleturniej. 16.00 — "Polski 
dom" — reportaż z Meksyku 
(1). 1630 —  "Metro" — musi­
cal. 18.00— Teleexpress. 18.15 
'— "Dog City"— film animowa­
ny dla dzied. 18.40— "Jak cud­
ne są wspomnienia" cz. 2— "W 
szponach namiętności" — se­
rial archiwalny produkcji pol­
skiej. 1935— "Wiosenny park"
—  program rozrywkowy. 20.20
—  Dobranocka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.00 — 
"Przegląd Piosenki Aktorskiej 
Wrocław’96". 22.00 —  Poloni­
ca: "Jedni i drudzy" cz. 1— film 
fabularny prod. francuskiej.
23.35 —  Program na 
poniedziałek. 23.40 —  "Wielka 
Gala Operowa" —  Teatr "La 
Fenice" z Wenecji w Warszawie 
cz. 1.0.40 —  "Wielka radość, a

ty co?" — Elektryczne Gitary. 
130— Panorama. 2.00— "Łuk 
Erosa" — film fabularny pro­
dukcji polskiej.

TYP-1
8.00 — Program dnia. 8.05 

— Tańce polskie. 8.25— Pieśni 
Postu Świętego z dawnych pol­
skich poetów zebrane— wido­
wisko poetyckie. 9.00— "Wiel­
kanocne jajko" — film anim. 
prod. angielskiej. 9.30 — l 
Śpiewanki rodzinne 10.00 — 
"Pollyanna" —  film fab. prod. 
angielskiej. 11.25 — Transmi­
sja Mszy świętej oraz 
błogosławieństwo Urbi et Orbi.
13.45 —  Biesiada. 14.05 — Od 
przedszkola do Opola. 1435— 
rilm fabularny. 17.10— Kultu­
ra duchowa narodu. 1730 — I 
Kalendarium XX wieku. 18.00
— Teleexpress. 18.20 — I 
Śmiechu warte. 1830 —  DTV
—  program satyryczny Jacka 
Fedorowicza. 19.05— "Dr Qu- 
inn"— serial prod. USA 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 
Wiadomośd. 21.10 — "Doktor 
Żywago" —  film fab. prod. 
U SA 020 — "Krafftówna" (2)
—  "Komediantka w podróży”.
1.10 — 30 lat minęło — Krzy­
sztof Krawczyk i jego gośde.
2.15 — "Wesołych świąt" — 
film fab. prod. francuskie). 330
—  Redtal*96 —  relacja z galo­
wego koncertu VI Ogólnopol­
skich Spotkań "Śpiewajmy 
Poezję".

a KWIETNIA

LTY
9.00 — Program muz.- 

11 nr. 930—Koncert folklory- 
I Ucny. 10.45 — Rozmowy 
| iBEjme. 1130 — Skrzato- 
gUtn. 1210—Arcydzieła kla- 
KUl 1310 — Spektakl "Dom 
I  E|I?.15J15—Koncert życzeń. 
II15-45 — Wesele szadowskie. 
I lUS—Estnda młodzieżowa. 
W17J0 — film. "Wypędzenie
1 IfcthttwńKfytobT. 18.00—
| WiadomoicL 18.15 — Kroni­

ki mody "Dieay". 18.10 — 
Złdooe drzewo życia. 19.00— 

llTi-LIFE 1930 — Nasze 
puszka. 2030 — Panora- 
*2U5-Studk> sportowe 

I  JJJ-Fitay "Król królów", 
l lw i— ̂ oncert &  Kaniawy. 
||*u5—Wiadomośd wieczór-

LNK
I Filmy anim. 11.00 

1130—
S io ?  Tak. Nie". 12.45 —

Pm show. 13.45 — 
»! 14.15 —  Salon 
>U. 14.40—Program 

nie tylko dla nich. 
Rowerowe show.

15.15 —  Filmy anim. 1630 —  
Film "Robin Hood: walka o 
koronę". 18.00— S. "Komiczne 
historie”. 1830 —  Film "Kos­
miczna księżniczka". 20.00 —  
Wiadomośd. 20.25 —  Show 
Benny Hilla. 21.00 —  S. "Za­
chodnie Wikiki-1". 22.00 —  
Tangomania. 22.25 —  Krwawa 
niedziela w poniedziałek 23.00 

'  —  Rowerowe show.

BAŁTYCKA TV 
830 —  S. Tak  świat się 

kręd”. 930 —  1830 —  Pro­
gram DW. 19.00 —  Komedia 
fr. "Na pięknym wybrzeżu". 
2030 —  S. "Manuela". 21.00—  
S. "Takświat się kręd". 22.00— 
Walki wschodnie. 23.00 — 
Przegląd N BA  2330— Sensa­
cje sportowe. 24.00 —  830 —  
Program CNN.

TELE-3
8.00 —  Wiadomośd CNN.

8.30 —  S. "Santa Barbara". 
1530 —  FUm USA "Legenda 
Grizzly Adamsa". 17.00 —  Re­
forma ochrony zdrowia. 1730 
— Sport na świede. 18.00— S. - 
"Maria Celeste". 19.05 —  Styl 
1930 —  S. "Santa Barbara".
20.30 —r Film kukiełkowy.
21.00 —  Muzyka. 2130 —  S.

"Acapulco H.EA.T". 2220 — 
Program polemiczny "Dete­
ktor'.

WILEŃSKA TY
8.00 —  S. "G race w 

opałach". 9.00 —  Telegra "Pie­
niądze... pieniądze? pienią­
dze..." 9.45 —  Patrol drogowy.
10.05 —  S. "Rodzina Camp- 
beUów". 11.00 —  Kun dolara.
11.10 —  Wyprodukowane w 
Rosji. 11.15 —  Klub herbada- 
ny. 11.45 —  Apteka. 1135 —  
90x60x90. 12.15 —  Film 
"Namiętności konsumentów". 
1830— Program muz. 19.00— 
Prasa i muzyka. 1935 —  Sześć 
wzmianek. 20.05— Superhokej 
na lodzie. ZSRR —  Kanada. 
2225 —  CNN. Styl. 2230 —  
Sześć wzmianek. 23.00 —  
Wiadomośd NTV z Moskwy.
23.25 —  Nowości muzyki. 
2335— "Q, którzy". 

KOWIEŃSKA TV 
935 —  Poćwiczmy. 10.00

—  FUm anim. 11.00 —  FUm 
fab. "Wesołe przygody Robin 
Hooda". 1230— 18.00— Pro­
gram DW. 18.05 —  Film anim. 
1830— S. "Czarownica". 19.20
—  Kuchnia i my. 20.00 —  FUm 
fab. "Choroba dżentelmenów".

22.00— ABC zdrowia. Cukrzy­
ca. Astma oskrzelowa. 2230— 
Muzyka.

I KANAŁ
5.00— Tdeporanek. 8.00,

17.00.2230 —  Dziennik 8.15, 
1720 —  S. Tajemnica kobiety 
z  tropików". 9.05 —  Pole 
cudów. 10.05 —  FUm anim.
10.15 —  Spółka TVR "Mir".
11.00, 14.00 —  Wiadomośd. 
11.10— FUm "Kosmiczna ody­
seja 2001 roku”. 13.30 — 
Człowiek i prawo.1420— FUm 
anim. 14.40 —  Maraton-15.
15.00— Godzina gwiazd. 1535
—  S. "Hdene i chłopcy". 16.05
—  Dżem. 1630 —  Siedem dni 
sportu. 18.10— Godzina szczy­
tu. 1835 —  Odgadnij mdodię.
19.05 —  Program W. Poznera.
19.45 —  Dobranocka. 20.00 —  
Czas. 20.40 —  Premiera fant. 
serialu "Wirtualna 
rzeczywistość". 21.40— Przed i 
po...22.40— FUm ”W  strzelają­
cej głuszy".

TV POLONIA
9.00 —  Program dnia. 9.10

—  "Świąteczne zwyczaje". 925
—  "Na rogu świata \ 
nieskończoności". 10.30 — 
"Wielkanocne przenosiny".

11.00— "Godzina śródziemno­
morska" —  film biograficzny.
11.25 —  Poranek muzyczny: 
"Mistrzowskie kreacje Jerzego 
Maksymiuka". 12.00 —  "Skar­
biec" —  magazyn historyczno- 
kulturalny. 1230 — "Polski 
dom" (2) —  reportaż z Meksy­
ku. 13.00— Teatrzyki Kulfona 
i Moniki"— program dla dzied. 
1325 —  "Zamek Eureki" — 
film dla dzied. 1330 —  Teatr 
familijny: "Awantura w Chiog- 
gi", autor Cario Goldoni. 1530
—  "Panna z mokrą głową" — 
film dla młodych widzów. 17.10
—  Zaproszenie do Filharmo­
nii: Grażyna Brodzińska, Ma­
dej Niesiołowski i Orkiestra 
"Sinfonia Varaovia". 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 —  "Dog Ci­
ty"—  film animowany dla dzie­
ci. 18.40 — Wspomnień czar 
"Antek policmajster"— fi 1 m ar­
chiwalny produkcji polskiej 
(1935). 2020 — Dobranocka. 
2030— Wiadomośd. 21.00—  
"Piwnica pod Baranami". 22.00
—  "Komedia małżeńska” —  
film fab. prod. poi. 2335 — 
Program na wtorek 23.40 — 
"Wielka Gala Operowa"— Te­
atr "La Fenice" z Wenecji w 
Warszawie cz. 2.030 —  "Jubi­

leusz Zenona Wiktorczyka" — 
program rozrywkowy. 1.45 — 
Panorama.

TYP-1
8.00— Program dnia. 8.05 

—  Na rogu świata i 
nieskończoności —  Chrzest.
8.40 —  "Dr Quinn" — serial 
prod. USA 930 —  "Wszystko 
gra —  Orkiestra". 10.00 — 
"Pollyanna" (2 —  ost.) — film 
fab. prod. ang. 1125 — FUm 
fab. 13.15 — Koncert życzeń.
13.50 —  Na rogu świata i 
nieskończoności. 1420 — Bli­
skie spotkania. 14.50 — 
"Zaklęta w sokoła" — film fab. 
prod. USA 1630— Honor dla 
nieza awansowanych — pro­
gram rozrywkowy. 17.05 — 
Grzegorz Turnau T o  tu, to 
•tam". 1730 —  Kalendarium 
XX wieku. 18.00 — Teleex- 
press. 18.25— "Nie ma róży bez 
ognia" — komedia prod. pol­
skiej. 20.00 — Wieczorynka. 
2030 —  Wiadomośd. 21.10— 
"Rybka zwana Wandą" —  ko­
media gangsterska prod. USA
23.15 —  Grosik 2 —  piosenki 
lat 60-tych. 035—JazzTop*95.
1.25 — "Huragan And rew" — 
film fab. prod. USA

'OSSg.iK m Em iA

LW
Utevł~'Dz*e<* dobry. 18.00 

U t l  13— Telemaga-

I  l ^ ł' ^ a ' i r ~ ?anG"^dko iporto-
A|MS ^  j. ^iało i dusza".
ll5*>«asS-“ rl «*P»t6w

Wilna.■ "Dic-
J | V .  “domośd wie-

H I  N llg ffi;• !7.20 —

l f e ~ ś l^ d Kta• I9.25 domu 

I 23.15

^ ^ / ^ m ó w ie n ie  na

BAŁTYCKA TY 
830 —  S. Tak świat się 

kręd”. 930-1830 —  Program 
DW. 19.00 —  S. "Manuela". 
1930 —  Świat mistrzów. 20.00 
—  Program muz. inf. 2030 —  
S. "Manuela". 21.00 —  S. Tak 
świat się kręci". 21.55 —  
Nowości bałtyckie. 22.00 — 
FUm "Żelazny orzeł-2". 23.40 
— Świat mistrzów. 0.10-830— 
Program CNN.

TELE-3
8.00— Wiadomośd CNN.

8.30 —  100 proc. 8.40 —  S. 
"Santa Barbara". 9.30 —  S. 
"Maria Celeste". 18.00 —  POP 
TY. 1835— 100 proc. 19.05— 
Program "Nauka i technolo­
gia". 1930 —  S. "Santa Barba­
ra". 2030 —  Film kukiełkowy.
21.00— Wiadomośd. 21.15—  
Nowości ze sportu. 2130 —  
Film "Kansas City. Tajne”.
23.10 —  Wiadomośd. 2325 — 
100 proc. 2335 —  Nowości ze 
sportu. 23.45 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
8.00 —  S. "Drobiazgi 

żyda". 830 —  Program A  Po- 
Utkowskiego. 9.00— Rosyjskie 
lato. 9.45 —  Patrol drogowy.
10.05 —  S. "Rodzina Camp- 
bellów". 11.00 — Kurs dolara.
11.10 — Katastrofy tygodnia.
11.40 —  Apteka. 11.50 — 
90x60x90. 12.10 — Film "Za­

wsze kochałam kowbojów".
14.00 —  Mężczyzna, kobieta i 
miłość. 18.15 —  S. "Drobiazgi 
życia". 18.45 —  Autoshop.
18.50 —  Wiadomośd. Dziś w 
miasteczku. 19.00 — Skandale 
tygodnia. 1930 —  Przeciwko 
rekordom. 1935 —  Mistrzo­
stwa klubów Europy w koszy­
kówce. I półfinał: CSKA Mo­
skwa —  "Panathinaikos" 
Grecja. 2135— II półfinał ko­
szykówki: "Real" Madryt — 
"Barcelona” Hiszpania. Pod­
czas przerwy — Wiadomośd. 
Dziś w miasteczku. Po zawo­
dach —  Wiadomośd NTV z 
Moskwy.

KOWIEŃSKA TY
18.05 —  FUm anim. 1830 

— S. "Czarownica". 1930 — 
W iadomości. 20.00 —  W 
świede muzyki. 21.00— S. "Na- 
reszcie dzwonek". 21.30 —  
Wiadomośd. 22.00 —  S. "Ka­
meleony". -

I KANAŁ
5.00 —  Tdeporanek. 9.00,

17.00, 23.05 —  Dziennik. 
8.15,17.20— S. Tajemnica ko­
biety z tropików". 9.00 —  Pro­
gram W. Poznera. 9.45 —  Pa­
norama śmiechu. 10.15— Film 
anim. 10.30 —  Odgadnij 
melodię. 11.00, 14.00 — 
Wiadomośd. 11.10 —  Spółka 
T Y R  "M ir". 11.50 — S.

"Michaiło Łomonosow”. 13.10
—  S. "TSN”. 14.20 —  Film 
anim. 14.40 — Program rozr. 
1430 — Filmy anim. 15.10 — 
Cudowny świat, czyli kino. 
1535 —  S. "Hdene i chłopcy".
16.05 —  ... do lat 16 i więcej. 
16.30, 1.30 —  "Siedem dni 
sportu". 18.05 —  Puchar Rosji 
w piłce nożnej. "Lokomotiw" 
Moskwa —  Tekstilszczik" Ka- 
myszin. Podczas przerwy o  
1930— Dobranocka. 20.00— 
Czas. 20.40 —  FUm "Sierioża".
22.10 —  Klub prasowy. 2325
—  Program muzyczny MTV. 
0.15 —  FUm "Dni Turbinów".

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10,— 

Dzień dobry z Polski. 10.00 — 
Wiadomośd. 10.10— Program 
dnia. 10.15 —  Muzyczna 
Skrzynka Tdeexpressu”. 10.45
— "Szóstka na szóstkę". 11.15 
— "Antek policmajster"— film 
archiwalny prod. polskiej.
12.45 — Program edukacyjny.
13.00 — Czarne, białe i w kolo­
rze: "Komedia małżeńska" — 
film fab. prod. polskiej. 1435 
— "Skarbiec”. 1525— Rozmo­
wa dnia. 1535 —  Powitanie, 
program dnia. 16.00— Panora­
ma. 16.20 —  "W  okolice 
Stwórcy". 1630 — Ekspres re­
porterów. 17.20 — Gość TV 
Polonia. 1730 —  Historia — 
współczesność. 18.00 — Tclc-

ezpress. 18.15— "Janka"— se­
rial dla młodych widzów. 18.45
—  "Muzyczna Jedynka". 19.15 
— "Odbicia"— serial prod. pol­
skiej. 20.20 — Dobranocka. 
2030— Wiadomośd. 21.00— 
MdM, czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna. 2130 —  
"Kraina pozorna". 22.00 — Pa­
norama. 2230— "Na kłopoty... 
Bednarski*"— serial sensacyjny 
prod. polskiej. 2325 — Pro­
gram na środę. 23.30 — 
"Przegląd publicystyczny". 030 
— "Dziennik pisany pod wulka­
nem"— film dok. 130— Pano­
rama. 2.00 — Zakończenie 
programu.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

8.45 — V.I.P. — rozmowa Je­
dynki. 9.00 — "Albert — piąty 
Muszkieter” — serial anim. 
prod. francusko-kanadyjskiej. 
930— Dzied dziedom. 9.45— 
Tęczowa bajeczka. 10.00 — 
Wiadomośd. 10.10 — Mama i 
ja. 1025 — Gimnastyka. 1030 
— Domowe przedszkole. 1035 
— Porozmawiajmy o dzieciach.

-11,00 — "Córeczki milionera"
—  serial prod. USA 1130 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Giełda pracy, giełda szans. 
1220— Savoir- vivre. 1230— 
Videofashlon. 1230 — Pra­
wnik domowy. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobi-

znes. -13,15 — Magazyn 
Notowań. 13.45 — Kompute­
rowa szkoła II. 14.00 — "Wiel­
kie odkrycia w biologii" — se­
rial dok. prod. niemieckiej. 
14.15— Bałtyckie technologie.
14.35 — Alfa — Odliczanie
14.55 — Przybysze z Matplane- 
ty. 15.30 — Laboratorium. 
1530 —  Program dnia. 16.00
— Program rozrywkowy. 1630
— "Nowe przygody Czarnego 
Księcia" —  serial prod. austra­
lijskiej. 17.00 —  Dla młodych 
widzów. 1725 —  Dla dzied.
17.50 — Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Tdeezpress.
18.20 — Budujemy nowy dom
— reportaż. 1830 — Publicy­
styka kulturalna. 19.05— "Nie 
z tego świata" — serial prod. 
U SA 19.30 — Rewizja nad­
zwyczajna. 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomośd.
21.10 — "Joni" — film fab. 
prod. U SA23.05— Pulsdnia.
23.20 — Sejmograf. 23.30 — 
Ludzie, władza, pieniądze. 
0.05 — Wiadomośd. 020 — 
świat jest literaturą. 1.00 — 
Tani program o poezji — An­
na Piwkowska. 1.10— Sztuka, 
niesztuka — Reprodukcja. 
130 — Skąd ta wrażliwość — 
Anna Chodakowska. 2.05 — 
Korzenie. 225— Program ar­
tystyczny. 3.00 — 
Zakończenie programu.



• K U R I E R  w i l e ń s k i *
6 kwietnia iggg r

20 kwietnia br. o godz. 1 3 117 
w Pałacu Związków Zawodowych 

ODBĘDĄ SIĘ JUBILEUSZOWE KONCERTY 
poświęcone 15-leclu zespołu

"WILEŃSZCZYZNA"
W programie —  "Wesele wileńskie" 

(nowa wersja).
Bilety w cenie od 2 do 8 litów są do nabyci* w księgarni "Przyjaźń", aL 

Giedymin. 6 we wtorki I czwartki od rnH-17. W niedziel* 14 
kościele Śir. Ducha. Zgłoszenia grupowe (dla uczniów 1 studentów po 2 LI)
przyjmowane są pod teL 61-58-49,74-16-91. __
v Komitet organizacyjny

(Zam. 425)

EKRANY
SKALYUA —  I sala —  retrospe- 

kcja "Kino francuskie oczyma ar­
tystów": "Wampiry’  —  o 11.30, 
"Śpiący Paryf — o 13.15, "Przestęp­
stwo pana Langot"— o 15, "Antołne 1 
Antoinetta" — 1630, "Nie zestarzeje­
my się razem" —  o 18.10. "Bob —  
utracjusz"— o 20.15. II sala— "Pociąg 
z pieniędzmi" (USA)— o 13.30,1730; 
"Dzielne serce" (USA) —  O 19.30; 
"Sam w domu-2" (USA) —  o 11-30, 
1530.

UFTUVA— "Powrót do błękitnej
laguny" (USA) o 12,1430,17,1930.

YILNIUS— "JnmantT (USA) — 
o 1130,1330,1530,1730,1930.

HELIOS —  I sala —  "Anioły —  
słróże" o 14, ld, 18. Teo  przeciwko 
wszystkim" (Niemcy) —  o 12.10. II 
sala— Trzy ni^Ja" (USA) —  o 12.40. 
"Piękność dnia" (Francja — Włochy) 
— o 1430, 16.40. "Kaligula" (USA, 
Włochy) —  o 1850.

YIDEOSALON —  "Paganini" 
(Niemcy)— o 11. "Likwidator* (USA) 
— o 1230. "Maska śmierci" (USA) —  
o 1430,19.40. "Chińska Kamasotra" 
(USA) —  O 16.20. "Plęóć północnej 
gwiazdy” (USA) —  o 18.

PERGALE —  "Człowiek z  bro­
nią" (U SA ) —  o 18 i 20. "Jezus" 
(USA) o  1530. "Kot w batach" (Ja­
ponia) —  o 14. W  holu —  6,7.IV o 
20 —  dyskoteka dla młodzieży, o  16
—  wieczorki dla ludzi w starszym 
wieku.

AUŚRA —  "Pokusa" (Wiochy) — 
o 1030,14,19.40. "Sidła Wenus" (Nie­
mcy) —  o 1220,18.10. "Pomoc" (In­
die) —  o 1550.

VID EOS ALA OZO —  Filmy B. 
Berto! ucciego: "Imię Róiy"— o 1930. 
Filmy F. Felliniego: "Próba orkiestry" 

'  — o 16, "Noce CablriP— o 1730; 7.IV
— "Wywiad" o 1330; "I statek płynie" 
— o 1530; "Casanowa" —  o  18.

DRAUGYSTŻ —  "Igła" (Rosja) 
o 16,18.

_  _  _  _ _  _  m m f Bezpieczeństwo
iH U I I M A *  najwyższe] klasy, ochrona 

przed kurzem i hałasem, 
izoiacia cieplna, wygląd i 

komfort

zawdzięczając 
ALUMINIOWYM KRATOM, 

ROLETOM I BRAMOM 
niemieckiej firmy *Alulux*.

Cały świat decyduje na 
lepsze rozwiązanie, a więc 

zadecyduj I Tyl

Polsko-litewska firma ‘ERUT* 
pomoże Cl w tym.

Nasz adres: Vingrlu| 19-11 
tel. 22-31-38, 22-29-56.

(Z m .4 4 3 )

Skupujemy o«8„
brylanty,
wyroby
jubilerskie,
złoto, platynę, pallad, srebro.
Naugarduko 30, yilnius, lei. 2615 56

Wyrazy szczerego współczucia 
Frankowi AKTUNOW1CZOWI 
z  powodu tragiczne] śmierci Brata 

składają koledzy I koleżanki wraz z  wy­
chowaw czynią klasy Xla Szkoły 
Średnie] Im. Wł. Syrokomli

W te] smutne] chwili podzie­
lamy ból naszej drogie]
koleżanki

^  Reginy MŁYŃSKIEJ
z powodu zgonu ukochane|

S Łs, Matki.

m  Składa Duksztartskie Starostwo

Podzielamy ból I żal Rodziny 
Leonida UDOWIENKI 
byłego kierownika W leluczońskle] 

Szkoły Początkowe], zmarłego 1 kwiet­
nia br.

Koleżanki I koledzy Zmarłego

Ąi KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA "Kurier WileńakP

Drukuje SA „Spaude”

Zast redaktora naczelnego 
Jerzy SURW IŁO

Naaz adres: Lałsvós pr. 60. 
2059 Vłlniua,Lłetuvoa Respublika 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL 322

W dniach Świąt Wielkanocnych 
w kawiarni "Alina" 

W YSTAW A —  KONKURS 
PISANEK

Serdecznie zapraszamy wszystkich chętnych 
do udziału.

Podsumowanie konkursu odbędzie się we 
czwartek, 11 kwietnia br. w lokalu IcawlamL

Właścicieli nąjładniejszych pisanek oczetaąfą 
trzy nagrody.

Pyiimo 49, tei 62-20-94_____________________

Zagraj
i
wygraj

o
Bi MG#

Salon czynny codziennie 
od 14 do 6 rano.

Ul. Yilnians 10/1 6 , tel. 62 -01 -8 6 , Wilno

m

Są wo lne m iejsca w 
spó łce  budowy domów. 
Budowę mieszkań w wido­
mi eszkan Iowy ch, ocieplo­
nych blokowych domach z do­
budówką na sklep  lub  
Instytucję rozpoczęto w Ju- 
styniszkach przy uŁ Taikos. 
Zwracać się: al. Savanorlt| 
174A, teł. 65-38-13.

(Zam. 409)

firma stale potrzebuje 
samochodów do przewozu 
mebli z Polski na Białoruś 
i do Rosji.

Tel. 63-89-26.
(Zam. 438)

HANDLUJEMY
miękkimi meblami "Żal- 

girls" (1750-1950 Lt), "Galri" 
(1750-1950 Lt), "Stella" (1260- 
1390 Lt), "Emma” (1260-1390 
Lt). Duiy wybór tkaniny obicio­
wej, bezpłatna dostawa;

UL Rotundo 4a, Yilnius, teL: 
22-36-68,73-51-50 (wieczorem).

(Zam. 428)

Nkdref .  r ^ ,  
szycia. .  5

Tel 41-JŁm

 HMli
(36 lal). d̂ « V s

TeL 45^2-77. N I

W yto™ * , 
mlenne pomnlld. Robu 4t*W.| 

Yilnius, teL 1

Przedsiębiorstwo "Antarktls" na­
prawia lodówki w Wilnie, jego okoli­
cach i na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Yilnius, teL 75-24-79,46-71-78.

(Zam. 2S8-D)

W różnych ilościach skupujemy 
pierwotny I wtórny surowiec mas pla­
stycznych.

Yilnius, teL 44-71-84 i 72-08-81 w 
godz. 11.00-18.00, 72-06-43 od godz. 
18.00.

(Zam. 496)

Spradam Ł p K t a ^ T ^ I  
nie w PosJłtąJcUch.

T .L  61-5Ł39. -U L

_____
Spm dam  

Grttaići.1 Jbo zamieni, 
nie 1-pokojowe.

TeL 61-40-14.

________ I& j
PrtcownU naprawynwn,. L 

M ol. przeniosła słf zoi
U -Ż a lgW o l08,npljta i * 1

T e l 7ŁM-13. 

________
KALENDARIUM i
• Sobota (6.IV)j«i 98*10, 

r. Do końca roku 269 dni.
• Znak Zodiaku—Banu.
• Imieniny: Celestyny, bnj j  

Kornelii, Michała.
• Wschód Słoika — 638,zxUi]

—  20.06. Długość dnia 13 jota 
min.

• Niedziela (7JV) jest 99 dfe 
1996 r. Do końca roku 268 dii

• Znak Zodiaku—Baran. ,
• Imieniny: Donata, Rufina,Jaj
• Wschód Słońca — 636, ndfl

—  20.08. Długość dnia 13 godz. 5 
min.

• Poniedziałek (SJV) jest II 
dniem 1996 r. Do końca rob 761 iii

• Znak Zodiaku—Baran.
• Imieniny: Cezarego, Dionizy 

Janczarego, Maksyma, Marcdeg&k 
liL

• Wschód Słońca —633, ncW
—  1336. Długość dnia 13 gafa.* 
min.

• Wtorek (9JV) jot 101 daa
1996 r. Do końca roku 266 dni 

•Znak Zodiaku—Baran.
• Imieniny: Dymitra, Mai, M*®1 

lego, Wadima.
• Wschód Słońca— 631, naw

 20.11. Długość dnia 13 g»b-

Litewska Służba Hydrc"**̂  
rologiczna prawid# *  * 2  
zachmurzenie zmienne be* 
opadów. Wiatr wschodni*** 
peratura 10-l2 stopoi ś

W ciągu nasłanych * * »  
bez opadów. Teinpaa^ % « 
-2 do +3 stopni, w tort 
niedzielę do 14 stopni aepu-

Następny
■ K .W ."u k a is *H *" 
środę, 10 mare*^

42-7^
TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast sekretarza —  42-79-50. ^  ̂  ̂  
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowy _  ̂ •
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, '
42-79-88, szkolnictwa i młodzieży, listów I Interwencji —  42-69-85, reklarny 52-7®0, 
42-69-63. Fotokorespondenc! —  42-90-81. Korespondent na rejon s o le c z n lc W ^ r^ ^ -

Ogłoszenia I reklamę do 'Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
Opinia czytelników zawarta w Ich listach nie za­
wsze aą zbieżne z  opinią redakcji.

HaienaOt**'


